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P O W S T A Ł Y  W A R U N K I
DO ZAWIESZENIA STANU WOJENNEGO

m

Bankructwo prób
ingerencji

w polskie sprawy
Radiowo-telewizyjne przemówienie 

Wojciecha Jaruzelskiego
WARSZAWA PAP. Wczoraj w wieczornym wydaniu Dziennika 

Telewizyjnego wygłosił przemówienie I sekretarz KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów, przewodniczący Wojskowej Rady Ocalenia Naro­
dowego gen. armii —- Wojciech Jaruzelski. Oto pełny tekst jego 
wystąpienia.
OBYWATELKI i Obywatele Poi- grudniowych dni. Pamiętamy je 

skiej Rzeczypospolitej Ludowej! wszyscy. Nic nie może przesłonić 
Za nami trudne lata. Przez poi- bez itosnej wymowy ówczesnych 

S ką  ziemię przetoczył się ciężki faktów. W polityce, w życiu naro- 
czas. Zostawił głęboki ślad w dów tylko fakty liczą się nopraw- 
¿wicsdomości cniego narodu, ęię. i
Przyniósł wewnętrzne rozdarcie. Dokładnie rok temu wprowadzo 
Niebezpiecznie osłabił tę więź, ja ny został stan wojenny. Niektó- 
ka przez stulecia, mimo klaso- rzy nazywają go „wojną". Tak. 
wych konfliktów i politycznych To naprawdę była i jest wojna o 
różnic, zespalała Polaków w obli- zachowanie i ciągłość socjolistycz 
czu największego zagrożenia. Nie nej państwowości, o uratowanie 
będę przypominał tamtych przed.- gasnącej gospodarki, o nieodwra­

calność Unii reform I odnowy. 
Rok, który minął, był wielkim

Program „Wschód" 

austriackiej telewizji

Z optymizmem
p atrzą  

na Polskę
O STATNI, nadany w nie­

dzielę 12 bm. program  stu­
dia „Wschód”  te lew iz ji au­
striack ie j w  całości poświę­
cony był problemom Pol­
ski. W' program ie zatytu ło­
wanym  „Polska ro k  po — 
czy koniec stanu wojenne­
go” ? udział w zię li: prof. A -  
dam Schaff, wykładowca na 
Uniwersytecie w  Linzu, 
prof. Kazim ierz Łaski, dzień 
nikarz z "RFN dr Hansjacob 
Stehłe, kom entator „Neue

(Dokończenie na str. 3)

Kolejne zwolnienie 
internowanych

W  Szczecinie
NA PROŚBĘ Wojewódzkiej 

Tymczasowej Rady PRON, wspar­
tej przez Prezydium WK FJN, 
komendant wojewódzki MO w 
Szczecinie płk Jarosław Werni- 
kowskl podjął decyzję o dalszych 
zwolnieniach osób internowanych 
i  województwa szczecińskiego. 
Przy podejmowaniu tej decyzji 
wziął on pod uwagę normaMzowa- 
nie I stabilizowanie się sytuacji 
społeczno-po'itycznej w woje­
wództwie.

W okresie od 1 do 11 grud­
nia br. zwolniono z internowania 
35 osób. Internowanych nadal jest 
8 osób.

egzaminem. Zdaliśmy ten egza­
min. Zdała go partia, władza lu­
dowa, wszyscy obywatele, którzy 
rozumieli nadrzędną rację pań­
stwa. Sił, które w Polsce ponio­
sły klęskę, jest wiele — wewnątrz 
nych i zewnętrznych. Lecz zwy­
cięzco jest tytko jeden: naród poi

(Dokończenie na str. 3)
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Dwudniowa debata poselska

Dziś w Sejmie 
o stanie wojennym

DZIŚ o *odŁ  11.00 xb ier* «1«; na dw udniowe obrady. Sejm 
Po lskie j Rzeczypospolitej Ludowej. Posiedzenie, zwołane na ¿zte r z ę d o w y  p r o je k t  u s ta w y  e 
wniosek W ojskow ej Rady Ocalenia Narodowego podejmie po- z m ia n ie  u s ta w y  o z a o p a trz e n iu  i is -  
iityczną debatę nad propozycjam i dotyczącymi ustawodawstwa (Dokończenia na str. 2) 
stanu wojennego.

W DO BIE kryzysu środków  
pędnych w iele osób rezygnuje 
z posiadania „ czterech kółek". 
Są też tacy, k tó rzy  szukają 
rozwiązań na własną rękę z 
m niejszym  lub większym re­
zultatem . Pojazd tró jko łow y, 
prezentowany na zdjęciu, nie 
zużywa ani grama paliw a. Skła 
da się z kons trukc ji ru rko w e j, 
d wóch kó ł przednich od skła­
daka „W ig ry "  i  tylnego koła 
napędowego od row eru „N a r­
cyz" oraz nożnego napędu ła ń ­
cuchowego. Wyposażony jest 
też w  pięcia składniową „skrzy­
nię biegów” , k tó re j rolę speł­
n ia  typoioa przerzutka z ro ­
weru „F a vo rit" , kierownicę, 
dwa re fle k to ry  i  wygodny fo -

te l d la kierowcy. Jest w  n im  tak 
że specjalne miejsce na bagaż.

Oto param etry tró jko łowca: 
ma 202 cm długości i  l  m sze­
rokości, waży 27 kilogram ów i 
rozw ija  szybkość 50 km na go­
dzinę.

Konstruktorem  i  -wykonawcą 
oryginalnego pojazdu jest M ie­
czysław Kaczmarek, z wykształ 
cenią technik budowlany, obec 
nie pracow nik Teatru W ielkie­
go w  Łodzi. Budowę tró jką tów  
ca rozpoczął w  czerwcu br., a 
ju ż  w  lipcu tegoż roku  
„m kn ą ł"  u licam i Łodzi. Dotych 
czas liczn ik  zanotował ponad 
dwa tysiące przejechanych k i­
lometrów.

(CAF  —. A. Zbraniecki)

POSELSKA dyskusja wiązać 
się będzie także z apelem w y­
stosowanym do Sejmu w  dniu 
24 listopada br. przez Kom isję 
In ic ju jącą  utworzenie Tymcza­
sowej Rady K ra jow e j Pa trio ­
tycznego Ruchu Odrodzenia Na­
rodowego. Apel ten, wyrażają­
cy zarówno dążenia ruchu, jak 
i  oczekiwania społeczne, daje 
wyobrażenie o charakterze i  k i i  
macie sejmowej debaty. Przed 
Sejmem stoi zadanie wypraco­
wania odpowiednich rozwiązań 
prawnych.

N A  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  po s iedzę 
n ia ,  29 w  o b e c n e j V I t  k a d e n c j i  
z n a jd u je  s ię  d r u g ie  c z y ta n ie .  a 
w ię c  ta k ż e  u c h w a le n ie  p ię c iu  t i -  
s ta w . T r z y  z n ie b  d o ty c z ą  k w e s t i i  
e m e ry ta ln y c h .  ,

R z ą d o w y  p r o  je b  t u s ta w y  o  em e ­
r y tu r a c h  p ra c o w n ic z y c h  i  r e n ta c h  
p rz e d s ta w i — w  im ie n iu  K o m is j i  
P r a c y  i S p ra w  S o c ja ln y c h  o ra z  K o  
m is j i  P ra c  U s ta w o d a w c z y c h  —  pos. 
J a n in a  Ł ę g o w s k a  {P Z P R ).

Z  k o le i  s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  
R o ln ic tw a  I P rz e m y s łu  S p o ż y w c z e ­
go , K o m is j i  P ra c y  i  S p ra w  S o c ja l­
n y c h  o ra z  K o m is j i  P r a c -  U s ta w o ­
d a w c z y c h  o  p o s e ls k im  p r o je k c ie  
u s ta w y  o  u b e z p ie c z e n iu  s p o łe c z n y m  
r o ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h  i  c z ło n ­
k ó w  ic h  r o d z in  z a p re z e n tu je  pos. 
G e n o w e fa  R e jm a n  (Z S L ).

Sekretarz stanu USA 
na audiencji u papieża
R Z Y łd  P A P . W  R z y m ie  p rz e b y ­

w a  a m e ry k a ń s k i s e k re ta rz  s ta n u , 
G e o rg e ' S h u ltz .  J e s t to  ju ż  c z w a r ta  
s to lic a  n a  tra s ie  d w u ty g o d n io w e j  
p o d ró ż y  p o  s ie d m iu  p a ń s tw a c h  
E u ro p y  z a c h o d n ie j.  D z is ia j  S c h u ltz  
m a  s ię  s p o tk a ć  w  R z y m ie  z p re z y ­
d e n te m  E g ip tu ,  H o s n im  M u b a r a -  
k ie m , a. ta k ż e  z o s ta n ie  p r z y ję t y  n a  
a u d ie n c j i  p rz e z  p a p ie ża  J a n a  P a w ­
ła  I I .

Stoczniowcy
W arskiego
zarejestrowali

zw iązek
W  S O B O T Ę  n a  p o s ie d z e n iu  

ja w n y m  S ą d u  W o je w ć d z k ie g ®  
w  S z c z e c in ie  w p is a n o  d o  r e ­
je s t r u  S a m o rz ą d n y  N ie z a le ż n y  
Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P ra c o w n i 
k ó w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im . 
A .  W a rs k ie g o .

K o m i te t  z a ło ż y c ie ls k i re p re ­
z e n to w a li  w  są d z ie : L u d w ik  
G ra c e i,  E d w a r d  A n to n o w ic z  1 
R y s z a rd  S tę p a k . W  p o s ie d z e ­
n iu  u c z e s tn ic z y ło  - ta k ż e  ©k. 
50 osó b  z a ło ż y c ie l i  z w ią z k u .

Adotf Dymsza,

John Wayne i inni...

Ożywienie w telekinie
C A ŁK IE M  interesująco przed 

stawia się bieżący tydzień w 
telekinie. Przygotowano ze­
staw film ó w  które zadowolą 
niemal wszystkie gusta, gdyż 
są wśród nich pozycje o 
tematyce historyczno-przygo­
dowej i  wojennej, są komedie 
„z myszką”  i f ilm y  psycholo­
giczne.

I  tak we wtorek rozpocznie 
się emisja węgierskiego serialu

(Dokończenie na str. 2)

DZIŚ
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Zakończenie
rekordowego

lotu kosmicznego
M O S K W A  P A P  R e k o rd o w y  lo t  

r a d z ie c k ie j  z a ło g i k o s m ic z n e j z o s ta ł 
p o m y ś ln ie  z a k o ń c z o n y . A n a t o l i j  
B ie n e z o W o j i  W a le n t in  Ł e b le d ie w  
w  p ią te k  p ó ź n y m  w ie c z o re m  w r ó ­
c i l i  n a  Z ie m ię  z w y p r a w y  o r b i t a l ­
n e j  k tó r a  t r w a ła  211 d n i.  J e s t to  
n a jd łu ż s z a  z a ło g o w a  e k s p e d y c ja  
k o s m ic z n a  w  h is to r i i  b a d a n ia  
w s z e c h ś w ia ta  p rz e z  c z ło w ie k a .

Strefa bezatomowa
w  basenie

Morza Śródziemnego?
*
U C Z E S T N IC Y  o b r a d u ją c e j  w  

A te n a c h  m ię d z y n a r o d o w e j k o n fe ­
r e n c j i  n a  te m a t  ę t re fy  b e z a to m o ­
w e j  w  E u ro p ie , o p u b l ik o w a l i  w  
n ie d z ie lę  k o m u n ik a t  k o ń c o w y .  45 
p r z e d s ta w ic ie li  r u c h ó w  p o k o jo ­
w y c h  z  12 k r a jó w  E u ro p y  za c h o d ­
n ie j  w y p o w ie d z ia ło  s ię  z d e c y d o w a ­
n ie  p r z e c iw k o  s ta c jo n o w a n iu  n o ­
w y c h  r a k ie t  w  E u ro p ie . P o n a d to  
u c z e s tn ic y  k o n fe r e n c j i  d o m a g a ją  
s ię . b y  r u c h y  p o k o jo w e  i  r z ą d y  
e u r o p e js k ie  m e  u z a le ż n ia ły  s w y c h  
w y s i łk ó w  r o z b ro je n io w y c h  o d  re ­
z u l ta tó w  ro k o w a ń  w  G e n e w ie .

U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  w  A te n a c h  
z a p o w ie d z ie l i  z o rg a n iz o w a n ie  w  
1983 r  k o n fe r e n c j i  n a  te m a t  s t r e f y  
b e z a to m o w e j w  b a s e n ie  M o rz a  
Ś ró d z ie m n e g o .

Deklaracja lojalności
G uard ii C ivil

H IS Z P A Ń S K A  G u a r d ia  C i v i l  z ło ­
ż y ła  d e k la r a c ję  lo ja ln o ś c i  w o b e c  
s o c ja l is ty c z n e g o  rz ą d u  F e i ip e  G o n -  
ZHleza. P o in fo rm o w a n o  o  ty m  o f i ­
c ja ln ie  w  n ie d z ie lę .  F o r m a c ja  ta  
p o d le g a ją c a  m in is te r s tw u  s p ra w  
w e w n ę tr z n y c h ,  U czy  60 ty s .  o só b ; 
d y s p o n u je  o n a  m . in .  l e k k im i  c z o ł­
g a m ] i  ś m ig ło w c a m i.

W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  t e  23 lu te g o  
1981 r .  ¿3? g w a rd z is tó w ,  p o d  d o ­
w ó d z tw e m  p o d p u łk o w n ik a  A n to n io  
T e je ro ,  p ró b o w a ła  d o k o n a ć  z a m a ­
c h u  s ta n u

Podwójny
lapsus Reagana

W A S Z Y N G T O N  . P A P . P o dcza s  
p r z y ję c ia  w y d a n e g o  p rz e z  sze fa  
p a ń s tw a  b r a z y ł i  js k  ie g o  n a  czesc 
p re z y d e n ta  R ea ga na , te n  o s ta tn i 
z re w a n ż o w a ł s ię  to a s te m  p rz e k a z u ­
ją c  n a jle p s z e  ż y c z e n ia .. .  „ n a r o d o ­
w i  b o l iw i js k ie m u ” , K ie d y  z r e f le k ­
to w a ł  s ię , że p r z y t r a f i ł  m u  s ię  la p  
sus , u s i ło w a ł  z a t rz e ć  z łe  w ra ż e n ie  
w y ja ś n ia ją c ,  t e  p rz e ję z y c z y ł s ię  
d la te g o , p o n ie w a ż  n a s tę p n y m ' e ta ­
p e m  je g o  p o d ró ż y  p o  A m e r y c e  Ł a ­
c iń s k ie j  je s t  w ła ś n ie  B o l iw ia .  R ea­
g a n  p o tk n ą ł  s ię  je d n a k  po  ra z  d r u  
g i ,  g d y ż  k r a je m , d o  k tó r e g o  m ia ł 
je c h a ć  z  B r a z y l i i  b y ła . „  K o lu m b ia .  

B o l iw ia  — w  o g ó le  n ie  je s t  p rz e ­
w id z ia n a  n a  la ty n o a m e r y k a ń s k ie j  
t r a s ie  p re z y d e n ta . K o le jn y  la p su s , 
c z y  te ż  p r e z y d e n t  t r o c h ę  n ie  d o in ­
fo rm o w a n y ?

Nadal krytyczny stan
Barneya Ciarka

O P U B L IK O W A N Y  w  n ie d z ie le  
r a n o  k o m u n ik a t  le k a r s k i  k l i n i k i  
w  S a lt  L a k e  C i t y  s tw ie rd z a , że 
B a rn e y  C la r k ,  k tó r e m u  p o d łą c z o n o  
s z tu c z n e  s e rc e  n a d a l z n a jd u je  s ię  
w  s ta n ie  k r y ty c z n y m ,  c h o ć  w  c ią ­
g u  m in io n e j  d o b y  z a n o to w a n o  p e w  
n ą  n ie z n a c z n ą  p o p ra w ę  s ta n u  je g o  
z d ro w ia .

Dziś w Sejmie
(Dokończenie ze str. J)

w a l id ó w  w o je n n y c h  i  w o js k o w y c h  
o ra z  ic h  r o d z in .  W  im ie n iu  K o m i­
s j i  P r a c y  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  o ra z  
K o m is j i  P ra c  U s ta w o d a w c z y c h  p r o  
je k t  p rz e d s ta w i po s  W ła d y s ła w  
K u p ie c  (Z S L )

W  k o le jn y m  p u n k c ie  po s . K a z i­
m ie r z  O rz e c h o w s k i <ChSS) p rz e d ­
s ta w i  s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  N a u k i 
i  P o s tę p u  T e c h n ic z n e g o , K o m is j i  
P r a c y  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  o ra z  
K o m is j i  P ra c  U s ta w o d a w c z y c h  o 
r z ą d o w y m  p r o je k c ie  u s ta w y  o  za ­
t r u d n ie n iu  a b s o lw e n tó w .

P r z e w id u je  s ię . że w  d y s k u s j i  
n a d  ty m  p r o je k te m  z a b ie rz e  g ło s  
k i l k u  p o s łó w

S e jm  za p o zn a  s ię  n a s tę p n ie  ze 
s p ra w o z d a n ie m  K o m is j i  S p ra w  W e 
w n ę tr z n y c h  i  W y m ia r u  S p ra w ie d li ­
w o ś c i o ra z  K o m is j i  U s ta w o d a w ­
c z y c h  o r z ą d o w y m  p r o je k c ie  u s ta ­
w y  o  o c h r o n ie  ta je m n ic y  p a ń s tw o ­
w e j  i  s łu ż b o w e j.  T e n  p r o je k t

p rz e d s ta w i po s . J e r z y  Z y g m a n o w -  
s k i  (P Z P R ).

O s ta tn i  p u n k t  p o rz ą d k u  d w u d n io  
w e g o  p o s ie d z e n ia  p a r la m e n tu  p rz e ­
w id u je  p o w o ła n ie  n o w y c h  c z ło n ­
k ó w  R a d y  S p o łe c z n o -G o s p o d a rc z e j 
d z ia ła ją c e g o  p r z y  S e jm ie  o rg a n u  
k o n s u l ta c y jn e g o  i  o p in io d a w c z e g o .

P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  o b ra d  o d b ę ­
d ą  s ię  z e b ra n ia  k lu b ó w  p o s e ls k ic h : 
P Z P R , Z S L  i  SD .

T V  Szczecin
na antenie Dwójki

J U T R O  14 b m . o  g o d z . 20 T V  
S z c z e c in  z a p r e z e n tu je  k o le jn y  c y k l  
p r o g r a m o w y ,  w  k tó r y m  z n a jd z ie  - tę  
k i l k a  r ó ż n o r o d n y c h  te m a ty c z n ie  1 
fo r m a ln ie  p r o g ra m ó w . S ą to :  . . I m io ­
na  u l ic ”  -  p ro g r a m  u k a z u ją c y  
f r a g m e n t  m ia s ta  — W a ły  C h r o b r e ­
go , u n ik a ln y  p o d  w z g lę d e m  a r c n i-  
te k to n ic z n o -u rb a n łs ty c z n y m  o b ie s t  
w  P o lsce . A u to re m  p r o g r a m u  je s t 
A n d r z e j  A n d ro c h o w lc z .

W  k o le jn y m  p ro g r a m ie  S te fa n  
J a n u s ie w ic z  p rz e p r o w a d z i ro z m o w ę  
z  p r o f .  L o n g in e m  P a s tu s ia k ie m  n a  
te m a t  p o l i t y k i  p re z y d e n ta  U S A  R . 
R e a g a n a  w o b e c  P o ls k i  i  Z ie m  Z a ­
c h o d n ic h .

F o r u m  T e le w iz y jn e  —  p r o g r a m  w  
fo r m ie  d y s k u s j i  w  s tu d iu  ty m  r a ­
ze m  p o ru s z a  p r o b le m  z a n ie c z y s z c z e ­
n ia  ś ro d o w is k a  p rz e z  Z a k ła d y  C h e ­
m ic z n e  w  P o lic a c h . P r o g r a m  p o p r o ­
w a d z ą  — S te fa n  J a n u s ie w ic z  i  B o h ­
d a n  O n ic h im o w s k i.

W  b lo k u  z n a jd ą  s ię  r ó w n ie ż  d w a  
In te re s u ją c e  re p o r ta ż e  f i lm o w e :  
P io t r a  B a ra n o w s k ie g o  o  b u d o w ie  
d o m ó w  t y p u  „ g r z y b e k ”  w  M y ś l i ­
b o rz u  o ra z  r e p o r ta ż  L e o n a  P o p ie la ­
r z a  'n a  te m a t  s y tu a c j i  w  p o ls k im  
ż e g la rs tw ie  m o r s k im .

Ożywienie w telekinie
(Dokończenie ze str. 1)

płaszcza i  szpady „Bezimienny 
zamek", w  środę zobaczymy w 
K in ie  Interesujących F ilm ów  o 
brąz znanej reżyserki Very 
C hytilow ej (CSRS) „G ra  o ja ­
b łko” , czwartek to „P rom  do 
Szwecji”  (poi.), oczywiście sen­
sacyjny, p ią tek przyniesie 
przedwojenną komedię z A do l­
fem Dymszą i  Ludw ik iem  Sem 
polińskim  w rolach głównych 
— „Sportow iec m im o w o li” , na 
sobotę przygotowano am ery­
kański dram at wo jenny „C i 
którzy -przeżyli”  w  reż. Johna 
Forda z Johnem Wayne w  ro li 
gł., zaś w  niedzielę obejrzym y 
współczesną komedię polską 
„M iś”  (reż. S. Bareja) ze Sta­
nisławem  Tymem, Christine 
Paul, Krzysztofem  Kow alew ­
skim  i  Bronisławem  P aw li­
kiem. To wszystko w  progra­
mie I, natom iast program  I I  
zaprasza m. in. na prezentowa­
ne w  Filmotece Narodowej 
dwa kolejne obrazy Jerzego 
Zarzyckiego „Pogoń za Ada­
mem”  (pon., g. 21.40) i „B ia ły  
niedźwiedź”  (sobota, g. 22.55), 
oraz prezentowany w  cyklu  
„W  obiektyw ie h is to r ii”  radziec 
k i f ilm  „P ow ró t Maksyma”  (śro 
da, g. 17.20).

Pocztówka z Baker Street
Kochani! Jest to ostatnia korespondencja, ja ka  zostanie 

nadana k iedyko lw iek z te j u licy : na m oich oczach kończy 
się w łaśnie rozbiórkę ostatniego domu, w raz z k tó rym  zni­
knie bezpowrotnie stary, w ik to riańsk i Londyn, wzniesiony 
wolą prezesa M acieja zwanego K rw a w ym  pod oknam i tele- 
centrum  p rzy Woronicza.

Jak wiadomo, Baker Street zbudowano nie licząc się z 
kosztami, d la  produkc ji serialu „Sherlock Holmes”  i  on to 
właśnie (serial, nie znakom ity detektyw) zaprowadził pre­
zesa do k rym ina łu . A liśc i w idać liczono się z możliwością, 
że ja k iś  w p ływ ow y doktor Watson wyciągnie „ Krwawego”  
z brynzy i  serial doczeka się rea lizac ji> bo prezes dawno 
siedział, a Londyn stał. Dopiero, gdy o lbrzym ia dekoracja  
zgniła, sparciała i  spróchniała, nadając się wyłącznie na 
podpałkę — zdecydowano się ją  zdemontować.

Pozdrowienia  —  Leszek M AZA N

GUS o tendencjach

w naszej gospodarce

U m iarko w an y
optym izm

Z  K O M U N IK A T U  G U S  w y n ik a ,  
i e  te n d e n c je  w z ro s to w e  w  n a sze j 
g o s p o d a rc e , k tó r e  p o ja w i ły  s ię  w  
s ie r p n iu  b r . .  u t r z y m u ją  s ię . W  p o ­
r ó w n a n iu  z p a ź d z ie rn ik ie m  b r . 
p r o d u k c ja  s p rz e d a n a  p rz e m y s łu  w  
l is to p a d z ie  z w ię k s z y ła  s ię  a 4 p ro c . 
a  w  p o r ó w n a n iu  z  lis to p a d e m  u b . 
r o k u  w y s tą p i ł  w z ro s t  p r o d u k c j i  w e  
w s z y s tk ic h  g a łę z ia c h  p rz e m y s łu , 
j e s t  w ię c  m ie js c e  n a  u m ia r k o w a ­
n y  o p ty m iz m , a le  p a m ię ta ć  m u s i­
m y ,  że c z e k a  n a s  w ie le  p r a c y  i 
m o z o ln e g o  w y s i łk u ,  b y  p ro c e n ty  
w z ro s tu  o k a z a ły  s ię  o d b ic ie m  t a ­
k ie g o  s ta n u  p r o d u k c j i  f iz y c z n e j,  
b y  s ta l s ię  o n  z a u w a ż a ln y  w  n a ­
s z y c h  s k le p a c h  i  w  n a s z y m  e k s ­
p o r c ie .

Wysoki poziom ideowo-moralny

dywizyjnej organizacji partyjnej

Konferencja sprawozdawcza
Dwunastej“W

POD hasłam i gotowości bojo- w  warunkach stanu wojenne- 
wej i  wychowania żołnierzy w  go. 
duchu ideałów socjalizmu od­
była się w  Szczecinie konfe­
rencja sprawozdawcza PZPR w  
12 D yw iz ji Zmechanizowanej 
im. A rm ii Ludowej.

Organizacja party jna  d yw iz ji 
ma swój w ażki udział w  spra­
wach k ra ju  -i regionu przed i 
po 13 grudnia 1981 r. Żołnierze 
czynem i wzorową służbą po­
p a rli lin ię  IX  Zjazdu P a rt ii ł  
Wojskową Radę Ocalenia Na­
rodowego. Do członków p a rtii 
w  żołnierskich m undurach na­
leży współautorstwo szkolenio­
wo-wychowawczych sukcesów 
dyw iz ji, k tóre są Istotną w ar­
tością w  skali S il Zbro jnych 
PR L a także współudział w u- 
^epszaniu w arunków  socjalno- 
bytowych żołnierzy i kadry z 
uwzględnieniem trudów  służby

Polska w badaniach komety Halley’a

Kosmiczny projekt „Wega”
W A R S Z A W A  P A P . T r w a ją  p r z y ­

g o to w a n ia  d o  k o s m ic z n e g o  p r o je k ­
tu  „ W e g a ”  — m ię d z y n a r o d o w y c h  
b a d a ń  k o m e ty  H a lle y a ,  w  k tó r y c h  
w e ź m ie  u d z ia ł  r ó w n ie ż  i  P o ls k a .

Ważne dla kierowców
D Y R E K C J A  O k rę g o w a  D ró g  P u -  

b l ip z n y c h  p r z y p o m in a  w y ru s z a ją ­
c y m  s a m o c h o d a m i n a  t r a s y ,  t e  p ó ź ­
n ą  je s ie n ią  i  z im ą  s ta n  d ró g  m o że  
b y ć  r ó ż n y .  A b y  k ie r o w c ó w  n ie  
z a s k o c z y ły  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  
p o d  n u m e r e m  te le fo n u  £80 u d z le ’ a -  
n e  są w  go dz . o d  7 d o  21 in fo r m a ­
c je  o  s ta n ie  ' i  p rz e je z d n o ś c i d ró g . 
W p r a w d z ie  n a  ra z ie  a u ra  je s t  n a d e r  
ła s k a w a ,  le c z  n ie b a w e m  m o ż n a  się 
j u ż  s p o d z ie w a ć  z a ró w n o  o p a d ó w  
ś n ie g u  ja k  1 g o ło le d z i,  co  z n a c z n ie  
u t r u d n ia  ja z d ę  sa m o c h o d e m . W a r ­
to  w ię c  n u m e r  980 z a p a m ię ta ć  1 
p rz e d  w y ru s z e n ie m  w  p o d ró ż  u p e w ­
n ić  s ię  c o  d o  w a r u n k ó w  p a n u ją ­
c y c h  n a  w y b r a n e j  t r a s ie .  (su )

Obradowa! WKO

•  Zwalczanie 
niegospodarności

•  Ocena
Akademii Rolniczej

W P IĄ T E K  podczas obrad 
Wojewódzkiego K om ite tu  Obro­
ny rozpatrzono działania zmie­
rzające do niedopuszczenia do 
zepsucia zapasów ,m ąki i  ryżu 
pozostających w  magazynach 
WSS „Społem” . W KO  zalecił 
ukaranie w innych.

W  ko le jnym  punkcie członko­
w ie  W KO  zapoznali się z oce­
ną sytuacji społeczno-politycz­
nej w  Akadem ii Rolniczej oraz 
planam i rozw oju uczelni.

W  rocznicę powstania WRON

B ę d z ie  to  n a jw ię k s z e  p rz e d s ię w z ię ­
c ie  k o s m ic z n e  w  la ta c h  o s ie m d z ie ­
s ią ty c h . P r z e w id u je  s ię  n ie m a l Jed­
n o cze sn e  b a d a n ia  k o m e ty  p rze z  5 
s o n d  k o s m ic z n y c h . D w ie  z n ic h  zo ­
s ta n ą  w y s ła n e  p rze z  „ I n t e r k o s -  
m o s ” , d w ie  są p rz y g o to w a n e  
p rze z  J a p o n ię , Jed na  b ę d z ie  d z ie ­
łe m  E u ro p e js k ie j  A g e n c j i  K o s m ic z ­
n e j ,  k tó r a  o r g a n iz u je  p r o je k t  „ G io t  
t o ” .

P o ls k a  p r z y g o to w u je  d la  p r o je k ­
t u  „W e g a ”  u le p s z o n ą  w e r s ję  p r z y ­
rz ą d u  d o  b a d a n ia  f a l  r a d io w y c h  o  
b a rd z o  n is k ie j  c z ę s to t l iw o ś c i,  ro z ­
c h o d z ą c y c h  s ię  w  p la z m ie  k o s m ic z ­
n e j P r z y rz ą d  ta k i  b y ł  ju ż  w y k o ­
r z y s ty w a n y  z d o s k o n a ły m  s k u t­
k ie m  n a  s a te l ic ie  g e o f iz y c z n y m  
„ P r o g n o z  8” . D z ię k i  n a s z y m  b a d a ­
n io m  s tw ie rd z o n o  w y s tę p o w a n ie  
im p u ls ó w  r a d io w y c h  w  p la z m ie  k o  
s m ic z n e j na  f r o n c ie  f a l i  u d e rz e n io ­
w e j  w y w o ła n e j  p rze z  w ia t r  s ło­
n e c z n y . Is tn ie n ie  t a k ic h  f a l  p rz e ­
w id y w a n o  J u t  w c z e ś n ie j te o re ty c z ­
n ie  a le  d o p ie ro  p o ls k a  a p a r a tu r a  
p o tw ie r d z i ła  ic h  o b e cn o ść . N asze 
u rz ą d z e n ia  d la  p r o je k tu  „ W e g a ”  
p rz e c h o d z ą  o b e c n ie  ró ż n e g o  ro d z a ­
j u  te s ty  i  b a d a n ia  s p ra w d z a ją c e .

B a d a n ia  k o m e ty  H a lle y a  bę dą  
-m ia ły  c h a r a k te r  m ię d z y n a ro d o w y . 
W ie le  p o m ia r ó w  i  e k s p e ry m e n tó w  
b a d a w c z y c h  b ę d z ie  s ię  p o w ta rz a ć . 
M a  to  d u ż e  z n a c z e n ie , g d y ż  p o zw o  
l i  p ro w a d z ić  b a d a n ia  za p o m o cą  
r ó ż n e j a p a r a tu r y  ł  r ó ż n y c h  m e to d . 
B ę d z ie  m o ż n a  u z y s k a ć  n ie z w y k le  
c e n n y  m a te r ia ł  p o ró w n a w c z y . D w ie  
s o n d y  k o s m ic z n e  w y s ła n e  w  p ro ­
je k c ie  i.W e g a ”  s p o tk a ją  s ię  z  k o ­
m e tą  H a lle y a  w  k i lk u d n io w y m  o d ­
s tę p ie  czasu . W y p rz e d z ą  o n e  o  pa ­
r ę  d n i  e u ro p e js k ą  s o n d ę  „ G io t t o ” . 
P o z w o li  to  na  d o s ta rc z e n ie  d o d a t­
k o w y c h  d a n y c h  o o r b ic ie  k o m e ty  
H a lle y a  — co  u ła t w i  da lszą  r e a l i ­
z a c ję  p r o je k tu  „ G io t t o ”  P o le g a  
o n ., n a  b a rd z o  p r e c y z y jn y m  s p o t­
k a n iu  z  k o m e tą  i  r r " '  ;c lu  p rze z  
n ią  w  n ie w ie lk ie j  ^ a ie g ło ś c i od  
ją d ra .

Okolicznościowy 
znaczek pocztowy

W A R S Z A W A  P A P .-  13 b m ., w  
r o c z n ic ę  p o w s ta n ia  W o js k o w e j R a ­
d y  O c a le n ia  N a ro d o w e g o  M in is te r ­
s tw o  Ł ą c z n o ś c i w p r o w a d z i d o  o -  
b ie g u  z n a cze k  p o c z to w y  w a r to ś c i 
2.50 z ł  p rz e d s ta w ia ją c y  a w e rs  ]  r e ­
w e r s  m e d a lu  w e d łu g  p r o je k tu  B o g  
d a n a  C h m ie le w s k ie g o  z n a p is a m i 
„ W o js k o w a  R a d a  O c a le n ia  N a ro d o ­
w e g o ”  i  „ O c a l im y  O jc z y z n ę  naszą 
P o ls k ę ” . W y d r u k o w a n o  go  w  n a ­
k ła d z ie  5 m in .  W  d n iu  w p r o w a d z e ­
n ia  z n a c z k a  d o  o b ie g u  ^ z n a jd ą  s ię  
w  s p rz e d a ż y  k o p e r ty  ' o p a trz o n e  
o k o l ic z n o ś c io w y m  d a to w n ik ie m  sto  
s o w a n y m  w  U P T  W -w a  1. P r o je k t  
k o p e r t y  i  d a to w n ik a  o p ra c o w a ł 
p p łk  S ta n is ła w  T o ło d z ie c k i.

D Y W IZ Y J N A  o r g a n iz a c ja  w  
s w y m  d-z iaJa n iu  n a  rze cz  regionna 
i  s p o łe c z e ń s tw a  u c z e s tn ic z y ła  b e z p o ­
ś re d n io  w  a k c ja c h  s ty m u lu ją c y c h  
w p ły w a n ie  n a  n a s t r o je  i  w y ja ś n ia ­
ją c y c h  zasa dn ość  d e c y z j i  rz ą d o ­
w y c h  1 W o js k o w e j  R a d y  O caCenia 
N a ro d o w e g o , w  s z k o ła c h  i  z a k ła ­
d a c h  p ra c y .  C z łc ir ik o w ie  p a r t i i  
b r a l i  u d z ia ł  w  r o z m o w a c h  in id y -  
w i.d iu a ilnych  z  p r a c o w n ik a m i z a k ła ­
d ó w  p r a c y  d la  u d z ie le n ia  p o m o c y  
w, z ro z u m ie n iu  t r u d n y c h  s p ra w  n a ­
sze g o  k r a ju .  P o n a d to  anga iżow a inó 
s ię  w  a k c je  p o m o c y  d la  r o ln ic tw a  
i  p o m o c y  w  z a k re s ie  s p r a w  s o c ja l­
n o - b y to w y c h  d la  s z k ó ł i  p la c ó w e k  
o ś w ia to w o -w y c h o w a iw -c z y c h . A n g a ­
ż o w a n o  s ię  ta k ż e  w  w y p r a c o w y ­
w a n ie  k ie r u n k ó w  d z ia ła ń  na  rze cz  
p o rz ą d k u  i  b e z p ie c z e ń s tw a  w  r e ­
g io n ie .

K o n fe r e n c ja  o c e n iła  d iia ła O n o ść  
p a r t y jn ą  w  je d n o s tk a c h  p o d k re ś la ­
ją c  w y s o k ą  a k ty w n o ś ć  i  k o n s t r u k ­
t y w n y  c h a r a k te r  d y s k u s j i  n a  z e b ra  
n ila ch , p o d e jm o w a n ie  n a j is t o tn ie j ­
s z y c h  p r o b le m ó w  m a ją c y c h  w p ły w  
n a  s ta n  g o to w o ś c i b o jo w e j  o ra z  
sz ikó le n iia  1 d z łe ła iln o ś c i id e o w o -  
w y c h o w a w c z fe j. w ie rn o ś ć  o b o ­
w ią z k o m  s ta tu to w y m  a ta k ż e  p ra ­
w id ło w a  o c e n ę  a k t y w n o ś c i  c z ło n ­
k ó w  p a r t i i  i  i c h  Id e o w o -m io ra ta y o h  
w a rto śc i!.

W  k o n fe r e n c j i  s p ra w o z d a w c z e j d y  
w iz y jn e j  o rg a n lz a c 4! p a r t y jn e j  u -  
c z o j tn ic z y ło  d o w ó d z tw o  d ^ w iz i i  z 
d o w ó d c ą  12 D Z  p łk .  d y p l .  H e n ­
r y k ie m  S z u m s k im  n a  c ze le . O b e c n y  
b y ł  ta k ż e  g e n  b r y g .  Z b ir .rd e w  
M a z le j r e p re z e n tu ją c y  d o w ó d z tw o  
P O W  i  K o m i te t  P a r t y jn y  P O W .

( w i t )

Nowy rektor PAM
W  P IĄ T E K ,  10 g r u d n ia  b r .  w o je ­

w o d a  s z c z e c iń s k i, S ta n is ła w  M a le c  
p r z y  u d z ia le  s e k re ta rz a  K W  P Z P R . 
Z d z is ła w a  P ę d z iń s k ie g o  p r z y ją ł  n o ­
w e g o  r e k to r a  P o m o r s k ie j A k a d e m i i  
M e d y c z n e j,  p r o f .  d r .  h a b . Tatou ¡mza 

B rz e z iń s k ie g o . W o je w o d a  p o d z ię k o ­
w a ł  u c z e s tn ic z ą c e m u  r e k to r o w i  
P A M . p r o f .  d r .  hc ib  Je -n em .u J a ­

n u s z k ie w ic z o w i za je g o  w k ła d  p r a ­
c y  w  k ie r o w a n iu  tą  u c z e ln ią .

Zm iany
w kierownictwie

Komitetu ds. RTV
WARSZAWA. W związku * 

przejściem dotychczasowego prze- 
wodniezreego Komitetu ds. Radia 
i Telewizji „?o'ski ^adio i Te!e* 
wizja" — Władysława Loranca 
do innej precy, prezes Rady Mi­
nistrów odwołał go z zajmowane­
go stanowiska. Równocześnie pre­
zes Rady Ministrów powołał Je­
rzego Bcjdora — dyrektora gene­
ralnego komitetu na stanowisko 
I zastępcy przewodniczącego, po­
wierzając mu obowiązki kierowa­
nia Komitetem ds Radia i Telewi­
zji.

Złodzieje pod kluczem
W A R S Z A W A  P A P . C o ra z  c z ę ś c ie j 

w  k r o n ik a c h  m i l i c y jn y c h  o d n o to ­
w u je  s ię  p r z y p a d k i  p o p e łn ie n ia  
p rz e s tę p s tw  p rz e z  z o rg a n iz o w a n e  
g a n g i.  R z a d z ie j n a to m ia s t m a ją  do  
c z y n ie n ia  m i l i c ja n c i  z  „ in d y w id u a i i  
s ta m l” .

In s p e k to r z y  W y d z ia łu  K r y m in a l ­
n e g o  K W  M O  w  E lb lą g u  u ję l i  7- 
o s o b o w ą  g ru p ę  z ło d z ie i b y d ła .  W  je j  
s k ła d  w c h o d z i l i  m ie s z k a ń c y  te g o  
m ia s ta , w  w ie k u  o d  26 d o  40 la t .  
Z a rz u c o n o  im  d o k o n a n ie  9 k r a d z ie ­
ż y  b y d ła ,  j a k  te ż  k i l k a  w ła m a ń . 
K r a d z ie ż y  b y d ła  d o k o n y w a l i  n a  te -  
te n ię  w o je w ó d z tw a  e lb lą s k ie g o . P o 
z a b ic iu  u p a t rz o n y c h  s z tu k  u z y s k a n e  
z n ic h  m ię s o  s p rz e d a w a li  z n a jo ­
m y m . W a r to ,  d o d a ć , że je s t  to  w  
b ie ż ą c y m  r o k u  ju ż  tr z e c ia  g ru p a  
z ło d z ie i b y d ła  1 k o n i  w y k r y t a  p rze z  
e lb lą s k ą  m i l i c ję .

W  S łu p s k u  fu n k c jo n a r iu s z e  M O  
z a t r z y m a l i  U  o só b  p o d e jrz a n y c h  o 
k r a d z ie ż  s k ó r  z g a r b a rn i  w  D ę b n i­
c y  K a s z u b s k ie j.  S k ó r y . z ło d z ie je  w y  
n o s i l i,  o w i ja ją c  je  w o k ó ł  c ia ła ,  l u b  
p rz e rz u c a ją c  w  w o r k a c h  p rz e z  f a ­
b r y c z n y  p a r k a n .  N a to m ia s t k i l k u ­
n a s tu  p r a c o w n ik ó w  m a g a z y n u  
„ p r z e d s ię b io rs tw a  o b r o tu  s p o ż y w ­
c z y m i to w a r a m i im p o r to w a n y m i”  w  
J e z ie rz y c a c h  k .  S łu p s k a  w y n io s ła  
p ó ł to n y  k a w y  w  to re b k a c h ,  w  
k ie s z e n ia c h  w s z y ty c h  w  n o g a w k i 
s p o d n i, a ta k ż e  w  w o r k a c h  — dzię­
k i  z m o w ie  ze s t r a ż n ik ie m .

F u n k c jo n a r iu s z e  M O  w  D ę b n ic y , 
w o j .  ta rn o w s k ie ,  u ję l i  4 -o so b o w ą  
s z a jk ę  p rz e s tę p c ó w , k tó r z y  w  c ią ­
g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  m ie s ię c y  d o k o ­
n a l i  10 r o z b o jó w  i  k r a d z ie ż y . W s z y ­
s c y  z a t r z y m a n i to  n ie le tn i  w  w ie ­
k u  o d  14 d o  17 la t .  I c h  o f ia r a m i 
b y l i  lu d z ie  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m , 
k tó r y m  p o  p o b ic iu  z a b ie r a l i  p le n ią  
d ze  i  c o  c e n n ie js z e  p r z e d m io ty .

Ze śląskiej wioski 
dookoła świata

W A Ł B R Z Y C H  P A P . W  po d  w a ł­
b r z y s k ie j  w io s c e  — S ta r y c h  B o g a ­
c z o w ic a c h  o d  r o k u  p o w s ta je  ja c h t  
p e łn o m o rs k i.  J e g o  b u d o w n ic z y m  
je s t  m ie s z k a n ie c  w io s k i,  k a p i ta n  
ż e g lu g i b a ł t y c k ie j  — E d w a rd  K r y -  
ja fc . Ś r o d k i  n a  b u d o w ę  ja c h tu  i  
n ie z b ę d n e  m a te r ia ły  g ro m a d z ił  
p rz e z  k i l k a  la t  m . in .  p ro w a d z ą c  
z a k ła d  m o d e la rs tw a  s z k u tn ic z e g o .

Z a k o ń c z e n ie  p ra c  E d w a rd  K r y -  
ja k  p r z e w id u je  n a  k o n ie c  1984 r o ­
k u .  N a jp ie r w  ja c h t  z o s ta n ie  w y ­
p r ó b o w a n y  p o d cza s  „ O p e r a c j i  Ż a ­
g ie l” . a n a s tę p n ie  E . K r y ja k  p ra g ­
n ie  n a  n im  w y ru s z y ć  w  r e js  d o ­
o k o ła  ś w ia ta
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Przyjęto
polską rezolucję

K O M IT E T  E K O N O M IC Z N Y  Z g ro  
m a d z e n ia  O g ó ln e g o  N Z  z a k o ń c z y ł 
d e b a tę  n a d  p r o b le m a m i m ię d z y n a ­
ro d o w e j  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j i  
p r z y ją ł  re z o lu c ję  p rz e d ło ż o n ą  p rze z  
P o ls k ę  w  s p r a w ie  d a ls z y c h  b a d a ń  
d łu g o fa lo w y c h  te n d e n c ji  r o z w o ju  
g o s p o d a rc z e g o  i  o c h r o n y  m ię d z y ­
n a r o d o w y c h  s to s u n k ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h .

R e z o lu c ja  p r z y ję t a  zo s ta ła  je d n o ­
g ło ś n ie , c o  ś w ia d c z y  o  z n a c z e n iu . 
J a k ie  w  o b e c n e j s y tu a c j i  g o s p o d a r ­
c z e j ś w ia ta  m a  p ro b le m a ty k a  
p rz e d s ta w io n a  p rz e z  d e le g a c ję  
p o ls k ą .

R e z o lu c ja  s i ln ie  a k c e n tu je  z n a ­
c z e n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  e k o n o m ic z ­
n e g o  i  z a u fa n ia  w  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  s to s u n k a c h  g o s p o d a rc z y c h . 
P o d k r e ś la  te ż  z n a c z e n ie  o c h r o n y  
m ię d z y n a r o d o w y c h  s to s u n k ó w  gos­
p o d a rc z y c h  p rz e d  n e g a ty w n y m  
w p ły w e m  n a p ię ć  p o l i t y c z n y c h  n a  
ś w ie c ie .  R e z o lu c ja  s tw ie rd z a , że 
z a u fa n ie  w  t y c h  s to s u n k a c h  n a le ­
ż y  o p rz e ć  n a  t r w a ły c h  p o d s ta w a c h .

Prezydent Egiptu
z w izy tą  w  RFN

K A IR  P A P . P r e z y d e n t  E g ip tu ,  
H o s n i M u b a r a k  ro z p o c z y n a  d z iś  
d w u d n io w ą ,  ro b o c z ą  w iz y tę  w  
R F N . P rz e d m io te m  ro z m ó w  z p o l i ­
t y k a m i  z a c h o a n io n ie m ie c k im i bę dą  
g łó w n ie  p r o b le m  b l is k o w s c h o a n i  
o ra z  w s p ó łp ra c a  g o s p o d a rc z a  m ię ­
d z y  E g ip te m  i  R Ł N .  M u b a r a k  je s t  
p ie rw s z y m  ta k  w y s o k ie j  r a n g i  p o ­
l i t y k ie m  a ra b s k im , k t ó r y  o d w ie s z a  
R F N  p o  o b ję c iu  p rz e z  H e lm u ta  
K o h la  f u n k c j i  k a n c le rz a . W  w y ­
w ia d z ie  d la  D P A  M u b a r a k  o p o w .e -  
d z ia ł  s ię  m . in .  za w z n o w ie n ie m  
r o z m ó w  n a  te m a t  a u to n o m i i  p a ­
le s ty ń s k ie j  o ra z  w y c o ia n ia  w o js k  
iz r a e ls k ic h  z  L ib a n u .  W y r a z i ł  p o ­
g lą d ,  że P a le s ty ń c z y c y  w in n i  l i ­
z n ą ć  Is tn ie n ie  Iz r a e la .  P rz e d  w iz y ­
tą  w  B o n n , M u b a r a k  -z ło ż y  k r ó t k ą  
w iz y tę  w  R z y m ie , g u z ie  s p o tk a  
s ię  z p r e m ie re m  W ło c h ,  A m m to r e  
F a n fa n im .  p re z y o e n te m  S a n d ro  
P e r t in im  i  m in is t r e m  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h ,  E m i l io  C o lo m b o ,

Portugalia

Wybory komunalne
L lk B O N A  P A P . W  P o r t u g a l i i  

o d b y ły  s ię  w  n ie d z ie lę  w y b o r y  d o  
w ła d z  k o m u n a ln y c h .  W  o c e n ie  o o -  
s e r w a to r ó w ,  • s ta n o w ią  o n e  te s t 
d la  r z ą d z ą c e j o u e c n ie  c e . . t . o - p .a -  
w ic o w e j  k o a l i c j i  p ic m ie r a  i ;■'a-nCis­
c o  P in to  B a L e m a o . D o  g ło s o w a ­
n ia  u p r a w n io n y c h  b y ło  okc -lo  s ied  
m iu  m il io n ó w  O b y w a te li .  P .e rw s z e  
r e z u lt a ty  ś w ia d c z ą , że n a jw ię k s z ą  
p o ra ż k ę  p o n io s ła  p a r t ia  s o c ja ld e ­
m o k r a ty c z n a  p r e m ie ra  B a ls e m z o  
— g łó w n a  s i ła  k o a l ic j i ,  c o  o c e n ia ­
n e  je s t  ró w n ie ż  ja k o  k lę s k a  rz ą ­
d ó w  c e n tr o - p r a w ie o w y c h .  P o w a ż n y  
s u k c e s  o a n io is ia  p a r t ia  s o c ja l is ty c z ­
n a  M a r io  S o 3 re sa . k tó r a  —  ja k  
s ię  o c z e k u je  — u z y s k a ć  m o ż e  p o ­
n a d  30 p r o c e n t  g ip s ó w .

Możliwość pokojowego 

rozwiązania konfliktu 

bliskowschodniego

J. A ra fa t  
w  A m m a n ie

B E J R U T  P A P . D o  A m m a n u  
p r z y b y ł  w  n ie d z ie lę  p rz e w o d n ic z ą ­
c y  O W P , J a s e r A r a f a t .  P r z e p r o ­
w a d z i o n  r o z m o w y  z p r e m ie re m  
J o r d a n ii ,  M u  d a re m  B a d  r a n e m  na  
te m a t  m o ż liw o ś c i p o k o jo w e g o  ro z ­
w ią z a n ia  k o n f l i k t u  b l is k o w s c h o d ­
n ie g o . W  o s ta tn im  cza s ie  A r a f a t  
k o n fe r o w a ł  d w u k r o tn ie  z k r ó le m  
J o r d a n ii ,  H u s a jn e m , k t ó r y  p r z e b y ­
w a  o b e c n ie  za g r a n ic ą  i  p o w ró c i  
d o  k r a ju  d o p .e ro  po  s p o tu a a lu  z 
p re z y d e n te m  U S A , R o n a ld e m  R ea­
g a n e m , 21 g r u d n ia  b r .  J a k  s ię  o -  
c z e k u je ,  p o _ c z a ś  o b e c n y c h  r o u u ó w  
o b ie  s t r o n y  p o d e jm ą  p e w n e  u s ta ­
le n ia ,  k tó r e  H u s a jn  p rz e k a ż e  na ­
s tę p n ie  w  W a s z j n g tc ń le .  Ź r ó d ła  pa 
le s ty ń s k ie  p o d a ją ,  że d y s k u to w a n a  
b ę d z ie  p rz e d e  w s z y s tk .m  k w e s t ia  
u tw o r z e n ia  w s p ó ln e j p ą le s ty ń s k o -  
- jo r d a ń s k ie j  d e le g a c j i ,  k t ó r a  u -  
c z e s tn ic z y ła o y  w  p r z y s z ły c h  n e g o ­
c ja c ja c h  b lis k o w s c h o d n ic h .

1 a  ih r  i
i ! i % a

do zawieszenia stanu wojennego

łonie
A N K A R A  P A P . P r e z y d e n t  T u r c j i ,  

K e n a n  E v re n  r o z r o c z y n a  d z iś  o f i ­
c ja ln ą  w iz y tę  w  P e k in ie .  W  czas ie  
d w u ty g o d n io w e j  p o d ró ż y  p o  p a ń ­
s tw a c h  a z j.z tv c k .ic h . F v  . c n  o - *w iz -  
d z i,  o h c k  C h in ,  ró w n ie ż  I  r c n z z ję ,  
P o łu  n o w ą  K o re ę ,  B a n g la d e s z  i  
P a k is ta n .

(Dokończenie ze str. 1)

skl. Oto najkrócej ujęta prawda o 
minionym roku.

Najgorsze już poza nami. Ale i 
droga przed Pa ską niełatwa. Z 
kryzysu tak głębokiego od razu 
wyjść nie możno. Dostrzegamy 
jednak jaśniejszy horyzont Z tą 
myślą stajemy u progu nowego 
roku.

Rygory stanu wojennego stoso­
waliśmy oszczędnie. Zaczęliśmy je 
łagodzić i znosić możliwie szybko, 
niema! od pierwszej chwili. Liczy­
liśmy, że stan wojenny można bę­
dzie zakończyć wcześniej. Podsta­
wowym warunkiem był spokój spo­
łeczny. Niestety, niejednokrotnie 
dochodziło do znanych zakłóceń. 
Mimo fo sytuacja w kraju ulegała 
systematycznej poprawie. Listo­
pad, ostatni okres przyniósł dal­
sze, wyraźne postępy. Patriotyzm 
społeczeństwa, mądrość, postawa 
klasy robotniczej sprawiły, że we­
zwania przeciwnika nie znalazły 
posłuchu. Zaczęła się utrwalać 
korzystna tendencja w gospodar­
ce. Umacnia się porządek i prze­
strzeganie prawa. Pozwala to po­
zytywnie odpowiedzieć na apel 
Patriotycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego i inne, zmierzające 
w podobnym kierunku społeczne 
inicjatywy.

Obywatelki I Obywatele!

Wojskowa Reda Ocalenia Na­
rodowego uważa, iż powstały wa 
runkj do zawieszenia stanu wojen 
nego. Pragnę to oświadczyć wła­
śnie dziś —- w przeddzień rocz­
nicy jego wprowadzenia.

Zawieszenie stanu wojennego 
oznacza, że jego zasadnicze ry­
gory przestaną funkcjonować 
przed końcem bieżącego roku. W 
pełnym lub ograniczonym wymia­
rze przejściowo obowiązywać po­
winny tylko takie przepisy, które 
bezpośrednio chronią podstawowe 
interesy państwa, tworzą osłonę 
gospodarki, wzmacniają bezpie­
czeństwo osobiste obywateli. Nie 
powinno być utrzymane ani jed­
no ograniczenie więcej niż to ab­
solutnie niezbędne. Ale też cni 
jedno mniej. Szczegółowe propo­
zycje przedstawione będą Sejmo­
wi na jutrzejszym posiedzeniu.

Będzie to doniosły krok ku cał­
kowitemu zniesieniu stanu wojen­
nego. Pragniemy spełnienia tego 
zamiaru w realnie b iskiej perspek 
tywie. W pełną bowiem normali­
zację wskoczyć po prostu się nie 
da. Trzeba do niej dojść —  krok 
za krokiem, konsekwentnie, współ 
nym wysiłkiem.

Nio ustały bowiem działania 
przeciwnika. Kołaczą się wciąż 
nadzieje na „drugi etap”  walki z 
socjalistycznym państwem. Szcze­
gólnych środków osłony wymaga 
odraczająca się gospodarka na­
rodowa. Społeczeństwo domaga 
się zaostrzonej walki z przestęp­
czością. Badania opinii publicznej 
wskazują na jej rosnące zaniepo­
kojenie ewentualnością przodwcze 
snego zniesienia stanu wojennego 
lub niektórych jego ograniczeń.

Nie siać więc nas jeszcze na 
wyrzeczenie się wszystkich środ­
ków nadzwyczajnych. Nie po to 
sięgaliśmy po prawo stanu wojen­
nego, aby dziiś zaprzepaścić to, 
co takim irudem, wysiłkiem rni io- 
nów Poloków, udało się w ciągu 
tego roku osiągnąć.

Nie składam żadnych obietnic. 
A’e przyrzekam je fno —• anarchia 
mieć wslępu c)o Polski nie będzie. 
Niech nikt —  w kraju lub za gra­
nicą —• nawet przez chwilę nie 
żywi złudzeń, że cbccr.e decyzje 
umożrwlą ko‘ejnq rundę. Tej prze 
: troci nie rzucam na w ir ir . Niech 
dobrze przemyślą to wszyscy, któ­

rzy liczą, że siać zamęt można 
będzie na nowo.

Obywatelki I Obywatele!
Żołnierze!

Zmieni się zakres obecności sit 
zbrojnych w życiu kraju. Wojsko­
wa Rada Ocalenia Narodowego, 
odchodząc od funkcji administra­
tora stanu wojennego, staje się 
gwarantem bezpiecznego przej­
ścia od zawieszenia tego stanu 
do jego całkowitego zniesienia. 
Zmniejszy się znacznie liczba ko­
misarzy wojskowych. Pozostaną 
tylko na najważniejszych kluczo­
wych odcinkach życia państwowe 
go i gospodarczego. W miarę nor­
malizacji ich działalność ulegać 
bęczio dalszemu ograniczeniu.

Rolę Wojska Polskiego w tym 
trudnym okresie naszej historii o- 
ceni Sejm. oceni społeczeństwo. 
Żołnierze Sił Zbrojnych PRL speł­
niają swój obowiązek nie dla awan­
sów, orderów i nagród. Zasłużyli 
się dobrze Ojczyźnie.

Z pożytkiem d'a kraju ł  społe­
czeństwa wypełniają swą odpowie 
dzialną, nierzadko niewdzięczną 
powinność funkcjonariusze Mi.icji 
Obywatelskiej i Służby Bezpieczeń 
stwa. Należą im się słowa szcze­
rego uznania.

Żyjemy w dobie wzmożonych 
napięć, wywołanych przez impe­
rializm niebezpieczeństw. Nasze 
polskie sprawy nie rozgrywają się 
na pustej arenie. Im szybciej osią­
gniemy równowagę tym większy 
będzie nasz wkład w dtzieło po­
koju Europy. Polska przestała być 
potencjalnym zarzewiem konfliktu. 
Chodzi teraz o to, aby na po­
wrót stała się trwałym czynnikiem 
międzynarodowej współpracy i sta 
biizacji.

Przetrwaliśmy bojkoł, restrykcje, 
zmasowany ogień jątrzącej propa­
gandy. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych, niektórzy jego klienci mogli 
przekonać się dowodnie o ban­
kructwie prób ingerencji w pol­
skie sprawy wewnętrzne. Nie tam 
• nie tak rozstrzygają się polskie 
losy.

Rozstrzygają się tylko tu, nad 
Wisłą i Odrą.

Sejm nie podjął jeszcze decyzji 
w sprawie stanu wojennego, a już 
odezwał się nieproszony, zagra­
niczny recenzent On wie najlepiej 
co Polsce jest potrzebne. Daliśmy 
dość dowotdów, że z obranej 
drogi me zejdziemy. Będziemy po­
stępować zgodnie z jednym tyl*o 
drogowskazem. Jest nim dobro na­
rodu, socjalistycznej polskiej pań­
stwowości. Tym, którzy w to do­
bro godzą tcik zajadle, odpowiemy 
stosownymi decyzjami.

Rok miniony raz jeszcze una­
ocznił rangę naszych sojuszów, 
znaczenie pomocy, jakiej do­
świadczamy od radzieckich przy­
jaciół. Potwierdziła się ważność 
zasady „jeden za wszystkich, 
wszyscy za jednego". We wza­
jemnej współzależności narodowe­
go rn terasa każdego &oojo’is!ycz- 
nego «raju z interesem całej so- 
cja istycznej wspólnoty tkwi siła i 
odporność wszystkich jej uczestni­
ków.

Obywatelki i Obywatele!

W życiu Pa'skii rozpocznie się 
nowy okres — okres zawieszenia 
stanu wojennego. Pragniemy go’ 
Skutecznie wykorzystać.

Ugruntować dotychczasowy po­
stęp. Przezwyciężyć ncijco-kliwsze 
baęczki. Wyciągnąć wnioski z 
własnych paSknięć i słabości. 
Umocnić gwarancje, że kryzysowe 
zjawiska więcej się w Polsce n‘e 
powtórzą.

Co nas w tym okresie czeka?
Czeka ras przede wszystkim 

„w!eV<ł zbiorowy obowiąizok” : 
umocnienie socjalistycznego pań­

stwa. Ocalone od rozkładu, odzys­
kujące siły, może ono i powinno 
twórczo przyswoić i aktywnie spo­
żytkować różnorodne, rozwijające 
się szeroko formy Socjalistycznej 
demokracji i samorządności. Spo­
dziewamy się również, ie  będzie 
to czas odrodzenia i rozwoju nie­
zależnych, samorządnych związ­
ków zawodowych, uzyskonie przez 
rśe wysoxiej, należnej im pozycji. 
PariSa, władza ludowo okażą im 
zrozumien-ie i pełną życzliwość.

Czeka nas dalsze energiczne 
porządkowanie i  uzdrowienie gos­
podarki narodowej, ofensywne 
przezwyciężanie kryzysu. Przemysł 
powinien utrwalić rytm wzrastają­
cej produkcji. Ro’nectwo —- spro­
stać trudnościom przyszłorocznego 
przedmówka. Dotychczasowe me­
chanizmy reformy gospodarczej 
skorygowano zostaną o doświad­
czenia je j pierwszego, ekspery­
mentalnego reku. Powinien osta­
tecznie uformować się i okrzepnąć 
w działaniu samorząd pracowni­
czy. Ludziom jest ciężko. Będą 
kontynuowane wysiłki, aby ulżyć 
im w codziennym życiu, zapobie­
gać żywiołowej inflacji, katego­
rycznie przeciwdziałać przejawom 
społecznej niesprawiedliwości. 
Wprowadzone zostaną zaostrzone 
środki prawne do walki z marno­
trawstwem i niegospodarnością. 
Władze wykorzystają je z całą 
konsekwencją.

Czeka nas wielkie zadani© od­
budowy zaufania i umacniania 
więzi władzy ludowej zs społe­
czeństwem, zwłaszcza z klasą ro- 
boliiiczą. Nie zapominamy o po­
rozumieniach społecznych. Wszy­
scy powinniśmy uczyć się wytrwa­
le trudnej sztuki szczerego, budu­
jącego diailogu, wzajemnego kon­
taktu i •Konsultacji. Musi być two­
rzona taka atmosfera, takie wa­
runki, aby każdy świadomy, uczci­
wie pracujący obywatel czuł się 
rzeczywistym współgospodarzem 
swego zakładu pracy i własnego 
kraju.

Czeka nas następny, wyższy 
etap pracy nad usprawnianiem i 
unowocześniamiem aparatu wła­
dzy. Rok miniony przyniósł pod 
tym względem wiele korzystnych 
zmian. Lecz wciąż jeszcze niema­
ło pozostaje do zrobienia. Wkrót­
ce wejdzie w życie ustawa o pra­
cownikach urzędów państwowych. 
Wprowadzone zostaną racjonalne 
zasady polityki kadrowej. Uregu­
lowany będzie kompeoesowy sys­
tem koniroii. Instytucje użytecz­
ności publicznej z większą wrażli­
wością traktować powinny potrze­
by i treski obywatela.

Czeka nas zdecydowana, bar­
dziej skuteczna walka ze społecz­
nym złem. Nowe instrumenty 
prawne pozwolą tępić surowiej 
przestępczość zagrażającą życiu, 
zdrowiu i mieniu obywateli, a ta*- 
że spekulację, łapownictwo, oszu­
stwa podatkowe. Weszły lub 
wkrótce wejdą w  życie ustawy 
wymierzone w  najbardziej c o k u -  
cz.iwe plagi społeczne, urągające 
moralności i sprawiedliwości. W 
zwalczaniu demoralizacji koniecz­
ne jest współdziałanie ccłego spo­
łeczeństwa. Może to być także 
jedna z rozegłych płaszczyzn 
w spot działania z Kościołem oraz 
aktywności środowisk opiniotwór­
czych.

Przedstawiłem węzłowe zadania 
na cocres zawieszenia stanu wo­
jennego. im le-piej wspólnie się z 
nimi uporamy, tym szybciej nastą­
pi pełna formalizacja. ‘

Polki i Polacy!

Są wśród nas sprawy nie rozwią- 
zonę. Wiele jeszcze zy/ąjelenia i 
goryczy. Trudny jest powszedni 
dzień. Pada częste pylcjric: Któ­
rędy droga? Jak z tego wyjść?

Aby nasze pesikie sprawy stop­
niowo rozwikłać, poprawić warun­
ki życia, potrzebny jest pewien 
czas. Pokreeboa wylętooa praca. 
Potrzebno wzajemne zaufanie.

Drogę do tego celu wytycza par- 
tia, jej IX Zjazd. Z tej drogi od­
wrotu nie ma i nie będzie.

Nastała pora budowy instytucjo­
nalnych podstaw porozumienia na­
rodowego. Nie musimy mówić 
wszyscy jednym głosem w każdej 
sprawie z osobna. Powstaje nowe 
demokratyczne forum — Patrio­
tyczny Ruch Odrodzenia Narodo­
wego. Wkrótce zacznie działać je­
go Rada Krajowa. W przyszłym 
roku mógłby odbyć się pierwszy 
kongres tego ruchu. Można ocze­
kiwać, ie  opracowany zostanie 
oryginalny, zgodny z oczekiwania­
mi społecznymi jego program.

Wrogiem jest tylko ten, kto 
chce nim być. Będziemy niecier­
pliwi wobec zła, lecz cierpliwi wo­
bec ludzkich wątpliwości. Mów ę 
to do tych, którzy przez ubiegły 
rok nie odnaleźli miejsca día sie­
bie. Mówię także do tych, którzy 
błąkają się jeszcze w ślepym za­
ułku podziemia. Zawieszenie sta­
nu wojennego daje koíejnq szan­
sę. Internowanie przestanie być 
stosowane. Przewidywane są ułas­
kawienia w społecznie celowym 
zakresie. Władza ludotwa, gdy 
trzeba jest surowa, gdy można — 
wyrozumiała.

Może oczekiwano dziś więcej. 
Może liczono na sensacyjne 
oświadczenia. Myślę jednak, że 
lepiej, gdy polsxre sprawy roz­
wiązujemy realistycznie, rozważnie, 
gdy dyskutujemy o nich spokojnie, 
zwyczajnie. Kiedy emocje ustępu­
ją przed pragnieniem spokoju i 
normalnego życia, możemy mó­
wić z większą ufnością o wspól­
nym jutrzejszym dniu.

Na tym budujemy nadzieje po­
rozumienia, wiarę we własne siły.

Rok temu zwracałem się do 
was, drodzy rodacy, o gotowość 
do wyrzeczeń, o udtcioł w ocale­
niu Ojczyzny. Okazaliście zrozu­
mienie. Pragnę dziś za to po­
dziękować.

Sprostaliśmy godzinie narodo­
wej próby. Sprostamy zadaniom 
przyszłości.

Z optymizmem
p a trzą  

na Polskę
(Dokończenie ze str. 1)

Zuercher Zeitung”  Bogdan 
Osadczuk-Kqrab oraz R i­
chard Davy z londyńskiego 
pisma „T im es” .

Na pytanie prowadzącego 
tę dyskusję Paula Lenvaia, 
czego można spodziewać 
się obecnie w  Polsce po e- 
w entualnym  zniesieniu czy 
zawieszeniu stanu wojenne­
go, pierwszy głos zabrał A - 
dam Schaff, stwierdzając 
na wstępie, iż  po raz p ierw  
szy od dwóch la t z opty­
m izmem patrzy na sytuację 
w  naszym k ra ju  i że właś­
nie w  atmosferze spokoju 
występować będą zjawiska 
pozytywne. Prof. Schaff na­
wiązując do występujących 
na gruncie wiedeńskim  
p ro jektów  ustanowienia eu-* 
ropejskie j nagrody pokojo­
wej oświadczył, iż najlep­
szym kandydatem  do te j na 
grody jest gen. Jaruzelski. 
Uzasadniając zaś swoją pro 
pozycję prof. Adam Schaff 
przypom nia ł: Przed rokiem  
sytuacja w  Polsce była tra ­
giczna, groziła ka tastro fa l­
nym i skutkam i dla całej 
Europy. Jeśli zaś do tego 
r ie  doszło — jest to zasłu­
ga właśnie gen. Jaruzelskie 
go, k tó ry  drogą wprowadzę 
nia stanu wojennego obro­
n i ł istnienie pokoju w  Eu­
ropie.



KURIER *  Z  KRAJU i REGIONU ^ Z  KRAJU I REGIONU +  Z  KRAJU I REGIONU 4  Z  KRAJU I REGIONU ♦  STRONA 4

Od szybowca do „Anionowa“ Z sali Filharmonii
2  GABRIELĄ ZIMMER, księgo­

wą, przeglądamy jej stpre rodzin­
ne fotografie, które jeszcze nie 
zdążyły pożółknąć, bo to nie tok 
odległa historia, i rozmawiamy o 
wychowaniu młodzieży. Pani Ga­
briela ma syna 27-letniego, ale 
jak każda matka widzi swe dziec­
ko zawsze małe, wymagające a- 
pieki ora2 troski, choćby to 
„dziecko" sterowało potężnym sa 
moloiem pasażerskim. Tak wła­
śnie jest w przypadku Jarosława 
Zimmera, jednego z najmłodszych 
pilotów PLL LOT., szczeciniani­
na, który podniebne podróże, ja­
ko uczestnik kursu szybowcowe­
go rozpoczął mojąc... 14 lat. Nic 
dziwnego, że niemal każda foto­
grafia z rodzinnego albumu pań­
stwa Zimmerów ma w tle coś, co 
łata — szybowiec lub samolot. W 
łe i rodzinie latają lub latali wszy 
scy. Licencję pilota szybowcowe­
go ma marna Gabriela, licencje

LOT KU NIEBU
pilota-łns-trukiora- — ojciec Jaro­
sława, no a Jarosław już wiado­
mo: prowadzi pa niebie pasażer­
skie kolosy

—-  Temat „młodzież" ciągle 
wraca w rozmowach, trafia na ła­
my gazet, są dyskusje w telewi­
zji — mówi Gabriela Zimmer. —- 
W tych dyskusjach tyle sławnej 
wety i tyle mitów, ic  czasem po 
prostu się denerwuję. Przed laty 
mówiono, ie  młodzi są bezideowi, 
zainteresowań żadnych nie mają 
I na wzór stawiano im takich jak 
my z mężem: działaczy młodzie­
żowych lub junaków Służby Pol­
sce. Mówiono: tamci, jak byli m-o 
dzi, to ho! hol góry poruszali, 
rzekom bieg zmieniali, a dzisiejsi 
młodzi, to co? Ileż w tym dema­
gogii! Przecież czasy inne, nie­
porównywalne. Dziś znowu mówi 
Się, że młodzi zobojętnieli, w za­
mieszkach ulicznych chętnie ucze­
stniczą, chuliganią itd. Znowu u- 
ogółnienia, uogólnienia». Jaki ich 
sens? Dlaczego wszystkich mło­
dych brać pod ten sam strychu- 
iec? Jeden przecież jest taki, a 
drugi całkiem inny. Zresztą P o ­
słowie powiada, że złego Kościół 
nie naprawi, dobrego knajpa nie 
zepsuje.» Mój Jarek pokochał sa­
moloty. Owszem, mamy z mężem 
w tym jakiś udział, w pewnym 
wieku zainteresowaniami młodego 
człowieka trzeba rozsądnie i mqd 
rze pokierować. Byle nie na siłę, 
o z sercem, rozwagą...

Poni Gabrysia — tak ją wszy­
scy bez wyjątku nazywają w fir­
mie, w której pracuje — ma do­
kładnie spisaną , na czyściutkiej 
karcie drogę życiową swego syna. 
Oczywiście na tej drodze miej­
sce poczesne zajmują szybowce i 
samoloty.

W 1970 roku 15-1 etni Jarosław 
Zimmer kończy podstawowe szko 
lenie szybowcowe. Pierwszym in­
struktorem jest jego ojciec, inż.

Potom kowie
producentów broni
— roln ikam i

U  U J Ś C IA  N id y  d o  W is ły  le ż y  
s ta ra  w ie ś  G r o t n lk i .  N a z w a  m ie j ­
s c o w o ś c i p o c h o d z i s tą d . że Je j 
m ie s z k a ń c y  z a lm o w a li  s ie  o r o d u k -  
c ja  « r o t  d o , , s t r z a ł  1 w łó c z n i.  Za 
c z a s ó w  p ia s to w s k ic h  b v l i  o n i  d o ­
s ta w c a m i ó w c z e s n e j b r o n i  d o  g r o ­
d u  o b ro n n e g o , a p ó ź n ie ! d o  z a m k u  
w  N o w y m  K o rc z y n ie

Z a m e k  w  N o w y m  K o rc z y n ie  zo ­
s ta ł z b u d o w a n y  n a  d a w n y m  g ro ­
d z is k u  - za c z a s ó w  p a n o w a n ia  K a z i­

m ie rz a  W ie lk ie g o  P rz e z  w ie le  la t  
u m ie s z c z o n y  ta m  b v ł  s k a r b ie c  k o ­
r o n n y  k t ó r y  u w a ż a n y  b y ł  t a  o b ie k t  

n ie  d o  z d o b y c ia  Z a m e k  g o ś c ił w ie ­
lu  m o ż n y c h , m . In .  w  Jego k o m ­
n a ta c h  o r z e b y w a ły  k r ó lo w a  B o nę 
o r a z  B a rb a ra , R a d z iw i ł łó w n a  w  c z a ­
s ie  o rz e ia z d u  z W iln a  n rz e z  R a ­
d o m  d o  K r a k o w a  F r a g m e n ty  z a m ­
k u  z a c h o w a ły  s ie  d o  n a s z y c h  c z a ­
só w

A  G r o t n lk i?  P o  z a p rz e s ta n iu  p ro -  
d u k c i l  b r o n i  m ie s z k a ń c y  w s i p rz e ­
k w a l i f i k o w a l i  s ie  na r o ln ik ó w  
D z iś  z n a m  sa z p r a c o w ito ś c i i  o s ią ­
g a n ia  d o b r y c h  w y n ik ó w  w  p ro d u k  
c jl r o ln e j .

E. Zimmer. W dwa lata później 
Jarosław zdobywa srebrną odzna­
kę szybowcową, w rok później 
złotą, w 1974 pierwszy diament 
do złotej odznaki szybowcowej.

— W 1973 syna zaczęło na se­
rio interesować pilotowanie samo 
lotów. Nie wiem, być może już 
wówczas postanowił, że zostanie 
pilotem LOT-u, W październiku te­
go roku zdobył podstawowe wy­
szkolenie samolotowe pod okiem 
instruktorów G. Pawlaka l A. 
Wróbla. W 1975 miał już licencję 
pilota turystycznego.

Później było szkolenie w Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyjnego 
w Mielcu. Z szybowcem nigdy się 
nie rozstał. Pani Zimmer poka­
zuje mi biuletyn Aeroklubu PRL. 
2 czerwca 1975 roku Jarosław 
Zimmer zdobył kolejny diament 
za przelot zamknięty na 326-ki- 
iometrowej trasie. W 1976 miał 
już licencję pilota zawodowego, 
mogącego prowadzić samoloty 
sanitarne i stosowane w rolnic­
twie.

Story numer wydania „Skrzydła 
tej Poiski". Tamże reportaż z Za­
kładu Usług Agrolotniczych w 
Mielcu. Autor pisze o grupie lot­
ników — absolwentów specjalne­
go szkolenia, organizowanego 
prze2 WSK Mielec. „Praca w 
„agro" — tłumaczy swym czytel­
nikom autor reportażu — ogrom­
nie różni się od latania np. w 
aeroklubach czy lotniczych przed­
siębiorstwach przewozowych. Tu 
obowiązują inne tajniki pilotażu, 
stąd i przygotowanie pilota do !a- 
tania w „agro" trwa na kursach 
około 1 roku. Koszt wyszkolenia 
jednego pilota wynosi średnio 800 
tysięcy złotych. W Mielcu- upraw­
nienia takie wydano już 10 pilo­
tom, którzy pracują w różnych za 
kątkach kraju; w większości są to 
ludzie młodzi, mający 22—30 'ot. 
Jak świadczą przykłody, jedyn.e 
z mieleckiego Zakładu Usług 
Agrolotniczych — piloci ci dosko­
nale spisują się w pracy dla rol­
nictwa i leśnictwa. Niektórzy z 
nich pobili rekordy bezawaryjno- 
ści, systematyczności, słowem — 
udowodnili, że w pracowitości i 
gospodarności mogą być najlep­
szym przykładem.

Jest ustalone, że „Antek" powi 
nien pracować bezawaryjnie mi­
nimum przez 475 godzin, ale ta­
cy jak Jarosław Zimmer udowod­
nili, że możno dłużej. Zimmer, '»oj 
młodszy pilot, ma 22 lata, z me­
chanikiem Ciejko wylatali beżowa 
ryjnie tym typem samolotu 500 
godzin".

W 1980 r. Jarosław dostał się 
na kurs pilotów komunikacyjnych 
w Warszawie, w tym samym też 
czasie zdobył uprawnienia instruk 
tora samolotowego w Aeroklubie 
Szczecińskim. Wreszcie w rok póź 
niej ukoronowanie lotniczej pa­
sji: po przeszkoleniu został pilo­
tem samolotów pasażerskich PLL 
LOT.

W rozmowie z panią Gcbrysią 
wracamy do początku, to znaczy 
,do kwestii wychowania

—- Kiedyś, kiedyś przeczytałam 
bardzo interesującą wypowiedź 
pewnego doświadczonego człowie 
ka. Rzecz działa się w Rosji tuż 
po rewolucji, trwała tam wojna 
domowa. Zastanawiano się nnd 
młodzieżą: dlaczego chuligani?
Tamten doświadczony człowiek 
odpowiedział: „Po prostu młodzi 
nie mają innego zajęcia, nikt o 
to nie chce się zatoszczyć, za 
ta wszyscy narzekają" Nigdy me 
miałam z Jarkiem kłopotów wy. 
chowawczych; był zawsze dobrym 
chłopcem. Ale czy ja to powin­
nam mówić? Może będzie miał 
do mnie żal o moje słowa? To 
dziś dorosły mężczyzna.

CZYTELNIKOM jestem winien 
wyjaśnienie. Mogłem przecież 
skontaktować się z samym pilo­
tem J. Zimmerern, porozmawiać 
z nim, napisać jak daleko (a ra­
czej wysoko) zaszedł, nawet go 
sfotografować. Nie ukrywam, że 
próbowałem. Na propozycję spo­
tkania i napisania o nim odpo­
wiedział: „O  czym tu pisać, sko 
ro identyczna droga życiowa by­
ła i jest w Polsce otwarta dla 
każdego. Niekoniecznie celem tej 
drogi musi być sterowanie samo­
lotem". Mnie jednak chodziło o 
człowieka ze Szczecina, który... za 
szedł najwyżej, matka zaś o synu 
powinna wiedzieć najwięcej.

Jeśli kiedyś lecieć będziecie sa­
molotem LOT-u i dowiecie się, że 
za sterami komunikacyjnego „An­
ionowa”  zasiada pilot Jarosław 
Zimmer — pozdrówcie go serdecz 
nie. Jest szczecinianinem, jednym 
z wielu, którzy urodzili się w tym 
grodzie i zaszli, dzięki własnej 
pracy, bardzo wysoko.

W. JURCZAK

Świat elfów
miłości i zazdrości

F E L IK S  M E N D E L S S O H N -B A R T -  
H O L D Y , k o m p o z y to r  p ia n is ta  i  
d y r y g e n t  o b ja w i ł  s ię  ś w ia tu  ja k o  
..c u d o w n e  d z ie c k o ” . W  c ią g u  sw e­
g o  k r ó tk ie g o  ż y c ia  (3 I I  1809 — 
4. X I .  1847) z d y s k o n to w a ł o n  n a j ­
le p sze  t r a d y c je  m u z y k i  n ie m ie c -  
k ie j  w y ra ż o n e  w  s z tu c e  J . S. B a ­
c h a  i  W . A . M o z a rta .  M im o  to .  te n  
. . r o m a n ty c z n y  k la s y k ”  ś w ia to w e j  
m u z y k i  * w  d a ls z y m  c ią g u  p o z o s ta je  
je d n y m  z m n ie j  z n a n y c h  tw ó r c ó w  
p rz e s z ło ś c i

N a p is a n ie  m u z y k i  d o  „ S n u  n o c y  
l e t n ie j ”  z o s ta ło  z le c o n e  M e n d e ls ­
s o h n o w i p rz e z  ’ k r ó la  F r y d e r y k a  
W ilh e lm a  I V  U ro c z y s te , p r e m ie ro ­
w e  p rz e d s ta w ie n ie , p rz y g o to w y w a ­
ne  n a .  k r ó le w s k ie  u r o d z in y ,  z r e a li­
z o w a n e  z o s ta ło  14.X .  1843 r o k u  w  
P o c z d a m ie , a  w  c z te ry  d n i  p ó ź n ie j 
w  B e r l in ie

S u k c e s  m u z y « ;  s k o m p o n o w a n e j 
w  o p a r c iu  c  g łó w n e  te m a ty  u w e r ­
t u r y  b y ł  o g r o m n y  W ś ró d  13 l i ­
tw o r ó w  z n a la z ły  - s ię  w s ta w k i  a n ­
t r a k to w e .  m e lo d r a m y .  p ie ś n i i  
c h ó r y .  M im o  u z n a n ia  d la  c a łe j 
s tw o r z o n e j p rz e z  M e n d e ls s o h n a  . m u  
z y k i  in s p iro w a n e j  w ie rs z a m i S z e k ­
s p ira  t r u d n o  n ie  z a u w a ż y ć , że t y l ­
k o  S c h e rz o  d o r ó w n u je  w s p a n ia łe j 
u w e r tu r z e  p o w s ta łe j 17 la t  w cześ­
n ie j

W  155 la t  po  s z c z e c iń s k ie j p r a ­
p r e m ie rz e  U w e r tu r y  d o  ..S n u  n o c y  
le t n ie j ”  W  S z e k s p ira  o p  21 w y ­
k o n a n e j  po d  d y r e k c ia  k o m p o z y to ­
ra . w  s a li n a s z e j F i lh a r m o n ii  z n o ­
w u  z a b rz m ia ła  m u z y k a  w y b itn e g o  
tw ó r c y  le k k .e j  i  p o w ie w n e j  m o -  
t y w i k i  „ E l i e n r o m a n t ik ” .

A r k a d iu s z  B a s z to ń  p r z y g o to w a ł 
w y k o n a n ie  9 u tw o r ó w  z m u z y k i  
d o  z n a n e j k o m e d i i  S z e k s p ira  do­
d a ją c  d o  n ic h  r e c y ta c je  te k s tu  w  
t łu m a c z e n iu  K o n s ta n te g o  I ld e fo n s a  
G a łc z y ń s k ie g o . P a r t ie  w o k a ln e  p o ­
w ie rz o n e  z o s ta ły  ś p ie w a c z k o m  P a ń  
s tw o w e g o  T e a tr u  M u z y c z n e g o  w  
S z c z e c in ie  E le o n o rz e  B e d n a r s k ie j  i 
T a m a rz e  C z a p liń s k ie j,  a r e c y ta c je  
J a n in ie  B o c h e ń s k ie j i  M ie c z y s ła w o  
w i  F ra n a s z k o w i.

P r a w d z iw y m  o d k r y c ie m  k o n c e r tu  
s ta ł s ię  C h ó r  d z ie c ię c y  Z e s p o łu  
S z k ó ł P o d s ta w o w y c h  N r  2 w  n a r  
s z y m  m ie ś c ie — p ro w a d z o n y  o d  m o  
m e n tu  p o w s ta n ia  p rze z  Iw o n ę  
M ró z . Z e s p ó ł te n  p o s ia d a ją c y  u -  
s ta lo n ą  re n o m ę  w ś ró d  c h ó r ó w  
s z k o ln y c h  n ie  je s t  jeszcze  p o ­
w s z e c h n ie  z n a n y  s z e ro k ie j p u b l ic z ­
n o ś c i. O  je g o  k la s ie  ś w ia d c z ą  l ic z ­
n e  n a g r o d y  i w y ró ż n ie n ia  z d o b y te  
n a  o g ó ln o p o ls k ic h  k o n k u r s a c h  
c h ó r ó w  s z k o ln y c h ,  a ta k ż e  n a  im ­
p re z a c h  o  c h a r a k te rz e  m a k r o r e g io -  
n a ln y m  i  w o je w ó d z k im .  '

n ą  d y k c ję ,  czys to ść  in to n a c y jn ą  i  
p ię k n e , p e łn e  b la s k u  b rz m ie n ie , 
ze sp ó ł w  c a łe j  p e łn i  p o tw ie r d z i ł  
n a  p ią tk o w y m  k o n c e r c ie  w v d a je  
s ię . że je s t  to  a k tu a ln ie  - n a j le p s z y  
c h ó r  d z ie c ię c y  w  S z c z e c in ie  i  ja k o  
t a k i  z a s łu g u je  n a  z n a c z n ie  szersze 
w y k o r z y s ty w a n ie  w  p ro g r a m o w e j 
d z ia ła ln o ś c i n a s z e j F i lh a r m o n ii .

N ie  m o ż n a  n ie s te ty  s tw ie r d z ić ,  że 
d o  p o z io m u  z e s p o łu  c h ó ra ln e g o  d o ­
s t r o i l i  s ię  p o z o s ta li w y k o n a w c y .  
R e c v ta to ro m  z b y t  czę s to  z d a rz a ło  
s ię  ła m a n ie  p o e ty c k ie j  f r a z y  S z e k ­
s p ira  — G a łc z y ń s k ie g o  i  c h y b a  n ie  
w y n ik a ło  to  z n a d m ie r n e j  t r e m y .  
S łu c h a ją c  ś p ie w u  E  B e d n a r s k ie j 
i  T  C z a p liń s k ie j m o ż n a  b y ło  d o jś ć  
d o  w n io s k u ,  że p a r t ie  e l fó w  n ie  
m ie szczą  s ię  w  i c h  p r e d y s p o z y ­
c ja c h  g ło s o w y c h . 
mam

O r k ie s t r a  s y m fo n ic z n a  n a j le p ie j  
z a p re z e n to w a ła  s ie  w - „M a rs z u  e l­
f ó w ”  i  N o k tu r n ie  N a jb a r d z ie j  
e k s p o n o w a n e  c z ę ś c i m u z y k i  d o  
..S n u  n o c y  le t n ie j ” . U w e r tu r a  i  
S c h e rz o  r a z i ły  b r a k ie m  p r e c y z j i  
r y tm ic z n e j  1 n ie c z y s to ś c ia m i in t o ­
n a c y jn y m i.

M im o  p o w y ż s z y c h  z a s trz e ż e ń  
k o n c e r t  p r z y ję t y  z o s ta ł p rz e z  s łu ­
c h a c z y  o w a c y jn ie ,  b y ć  m o ż e  d la ­
te g o , że s a lę  F i lh a r m o n ii  s zcze l­
n ie  w y p e łn i l i  c z ło n k o w ie  r o d z in  
m a le ń k ic h  c h ó rz y s tó w ,  k tó r z y  m o ­
g l i  p o z w o lić  s o b ie  n a  lu k s u s  d y ­
sze n ia  teg» '. co  c h c ie l i  u s łysze ć , 
ta k .  j a k  c h c ie l i  to  u s łysze ć .

N a  k o le  m y m  k o n c e r c ie  s y m fo ­
n ic z n y m  K r z y s z to f  M is s o n a  p o p r o ­
w a d z i w y k o n a n ie  U w e r tu r y  d o  o -  
p e ry  „ O b e ro n ”  C . M  W e b e ra . V  
S y m fo n i i  F r  S c h u b e r ta  i K o n c e r ­
t u  fo r te p ia n o w e g o  a - m o l l  R . S c h u ­
m a n n a  z E w ą  B u k o je m s k ą  ja k o  
s o lis tk ą .

M ik o ła j  S Z C Z Ę S N Y

Zyskał handel, 
stracili klienci

NIE cieszące się w Łodzi du­
żym powodzeniem,. a będące w 
dyspozycf tamtejszego handlu ka­
czki zamieniono w korzystnej tran­
sakcji na RFN-owsko-holenderskie 
kury. Transakcja — jak się oka­
zało —  była korzystna zarówno 
dla łódzkich handlowców, jak i Ich 
zagranicznych kontrahentów Stra­
cili natomiast kfenci. a to z tej 
prostej' przyczyny, że otrzymane 
za sprzedawane bez kartek polskie 
kaczki — zagraniczne kurczak1 
MHWiU objęło ścisłym systemem 
reglamentacyjnym i centralnym roz 
dzielnikiem.

Odzie sprzedać?
D O S T A R C Z A N IE M  m a k u la tu r y  d o  

p u n k t ó w  s k u p u  z a in te re s o w a n y c h  
je s t  o b e c n ie  w ie le  o só b . P o  p ro s tu  
d z ię k i  s p rz e d a ż y  s u ro w c ó w  w tó r -  
n v c h  m o ż n a  u z y s k a ć  ta lo n y  u p r a w ­
n ia ją c e  d o  z a k u n ó w  r ó ż n o r a k ic h  de  
f ic y to w y c h  to w a r ó w .  S z c z e c in ia n ie  
c h c ie l ib y  je d n a k  m ó c  be z  w ie lk ic h  
t r u d n o ś c i  d o k o n a ć  s p rz e d a ż y  s ta ­
r y c h  g a z e t c z y  s z m a t. T y m c z a s e m  
m ie s z k a ń c y  n o w y c h  o s ie d l i  n ie  b a r ­
d z o  m a ją  m o ż liw o ś ć  o d d a n ia  su ­
r o w c ó w  w tó r n y c h  d o  p u n k t u  s k u p u  
n ie  o p o d a l s w y c h  d o m ó w . N a  o g ó l 
m u szą  z c ię ż k im i  p a c z k a m i je ź d z ić  
w  o d le g łe  n ie ra z  r e jo n y  m ia s ta  
( g łó w n ie  d o  ś ró d m ie ś c ia ) .  W y d a w a ­
ło b y  s ię , iż  n ic  p ro s ts z e g o . 1ak u r u ­
c h o m ić  p a rę  c h o ć b y  o b w o ź n y c h  
n u n k t ó w  s k u p u  n a  o s ie d la c h . W y ­
d a w a ło b y  się-... a le .  j a k  z r o z g o - y -  
c z e n ie m  tw ie r d z i  je d n a  z C z y te ln i ­
c z e k . r o b i  s ię  w rę c z  p r z e c iw n ie  — 
l i k w id u je  is tn ie ją c e .  N a  o s ie d lu  
P r z y ja ź n i  b o w ie m  b y ł  b a ra k o w ó z , 
g d z ie  k u p o w a n o  s u ro w c e  w tó r n e ,  
o b e c n ie  zaś z n ik n ą ł  ja k  sen ja k i ś  
z ło ty . . .  C o p o z o s ta je  m ie s z k a ń c o m  
w ie lk ie g o  k o m p le k s u  b lo k ó w ?  A n o . 
a lb o  ta s z c z y ć  c ię ż k ie  p a k u n k i ,  a lb o  
w y rz u c a ć  m a k u la tu r ę  ( ja k ż e  c e n n ą ) 
n a  ś m ie tn ik .  (s u )

• • •

K A Ż D Y  tow ar jest dobry do 
tego, by stać się „z ło tą żyłą” , 
przynoszącą krociow y dochód. 
Do takiego w n ioskti doszedł w i­
dać w roc ław ski taksówkarz, Wa 
c ław  W., k tó ry  przyw iózł do G ry  
f ic  transport gum y do żucia — 
ja k  później ustalono — w ar­
tości 250 tys. złotych. Gumę do­
starczył do prywatnego sklepiku  
warzywnego U rszuli N. Zapro­
ponował 1920 sztuk „ żuwaczki”  
po 10 złotych za jedną. Pani 
Urszula i  tow ar, i  cenę zaakcep­
towała, bowiem  kaw ałek byle 
czego do żucia kosztuje w  je j 
sklep iku  18 złotych, czy li in te ­
res jest ca łk iem  niezły, bo za­
rabia się na samej ty lko  sprze­
daży 80 procent. Umowa stanęła 
i  W acław  W. ją ł opróżniać 

i sw ój taksów karsk i bagażnik.

Tymczasem napatoczył się pa 
t ro i m ilic ji,  którego członkowie  
otrzym ujący ju ż  wcześniej sy­
gna ły o rozm aitych m achina­

cjach spekulacyjnych w  sklepi­
ku, zainteresowali się, co też 
tym  razem przywiozła taksówka 
aż z dalekiego W rocław ia. Pod­
czas próby wylegitym owania  
W acław  W. tak  się przestra­
szył, że uciekł, zostawiając to­
w ar i  taksówkę. U jęto go po 
k ró tk im  pościgu. Wszczęto śledź 
tw o i  sprawę p roku ra tu ra  skie­

row ała do sądu. Skazał on Wa­
cława W. na 10 miesięcy po­
zbawienia wolności z zawiesze­
niem na 3 lata. Pani Urszula 
N. wyszła z ca łe j a fery bez na j 
mniejszego uszczerbku na czci 
i  wierze ponieważ, ja k  uczy ży­
cie, ceny m am y umowne, a w ła­
śnie z Wacławem W. co do ce­
ny się um ówiła. Oczywiście, pła 
cić m ie li k lie n c i kupu jący tan ­
detną gumę do żucia swym  
dzieciom.

Nie jest w  żadnym przypad­
ku  naszą in tenc ją  podważanie 
wysokości w yroku  za spekula­
cy jn y  handel, n iem nie j ż u ć  
nam się odechciewa, kiedy s ły­
szymy o „nas ilen iu  w a lk i ze 
spekulacją” ,

IW iJ)
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Po V III krajowym zjeździe spółdzielczości mieszkaniowej

Czekanie na efekty
O W AD ZE problem u mieszkaniowego w  Polsce powiedziano 

I  napisano już wiele. Jego rozm iary określa chociażby liczba 
ponad 2 m ilionów  100 tysięcy osób oczekujących w kolejkach 
na lokum  spółdzielcze. 1,8 m in obyw ate li z te j grupy zdąży­
ło już zgromadzić pełny w k ład  pieniężny na oszczędnościowych 
książeczkach mieszkaniowych.
M O ŻN A więc w  tym  kon tek- tryb ie  bezgotówkowym (ra ty  po 

icie śm iało stw ierdzić, iż  spo- trącane z wynagrodzenia) o- 
roby rozwiązania te j kw e stii szczędzaliby jego rodzice, bądź 
Jtały się tematem bardzo in te - opiekunowie, 
resującym znaczną część rodzin — Niesystematyczne, w dowol 
>olskich. Jak dotąd bowiem w nych kwotach, z reguły w  k ró t- 
poszczególnych spółdzielniach szych okresach czasu, 
nieszkaniowych liczba członków Wysokość oprocentowania 
aieustannie rosła, tak  ja k  bez tych pieniędzy byłaby analogicz 
przerwy w yd łuża ł się okres o- ną ja k  dla d ługoterm inowych 
szekiwania na własne m ieszka- w k ładów  oszczędnościowych lud  
aie. K iedy doczekamy się cho- ności (obecnie 13 procent), 
iiaż ty lko  zatrzym ania się owe­
go lawinowego procesu? CZYNSZE — N A  K A Ż D Ą

Na to* między innym i pytanie KIESZEŃ
»dpowiedź m ia ł dać V I I I  K ra ­
jowy Zjazd Delegatów Spółdziel POSTULUJE S IĘ  w  doku- 
;zości Budownictwa M ieszkanio mentach zjazdowych u jedno li- 
wego. Pierwsza jego tu ra  odby- cenie k ry te r ió w  ustalania w y ­
ła się 42  grudnia ubiegłego ro - sokości opłat, zarówno w  zaso- 
ku, kontynuacja obrad przypa- bach państwowych jak 1 spół- 
dła na ostatnie dn i listopada dzielczych. Delegatom chodziło 
ar. M im o d ług ie j przerwy n ie o to, by na mieszkanie spół- 
astała praca zjazdowego prezy- dzielcze stać by ło  np. rodzinę 
dium, poszczególnych kom is ji i wielodzietną, a jednocześnie aby 
eespołów problemowych. D íate- osoby dobrze sytuowane przesta 
go też — ja k  oceniają delega- ły  płacić symboliczne sumy za 
: i  — 27 i  28 listopada udało się użytkowanie lo ka li kw a terunko 
uchwalić wszystkie niezbędne wych.
dla spółdzielczości m ieszkanio- Koszt utrzym ania mieszkania 
we j dokumenty. — według uczestników kra jow e

Oto n iektó re ty lk o  problem y go zjazdu — nie pow inien do- 
poruszane w  trakc ie  zjazdu. Za- celowo przekroczyć 15—20 proc. 
gadnienia te  w yb ra liśm y w  w y - średniego miesięcznego w yna- 
niku przestudiowania obszernej grodzenia w  gospodarce naro- 
llości uchwal, a także po roz- dowej. W zrost owego kosztu każ 
mowach ze szczecińskimi repre- dorazowo m usi być uWzględnia- 
tentantam i obecnymi na wspo- ny przy naliczaniu ren t i  eme- 
mnianym forum . Są to kwestie, ry tu r. 
które — według naszego uzna­
nia — zainteresują najszersze BUDO W AĆ SZYBKO, A LE  N IE  
grono naszych Czyte ln ików . ZA  W SZE LKĄ CENĘ

WE W N IO S KAC H  przekaza­
nych władzom państwowym , 
m ów i się sporo o jakości od­
dawanych do użytku  mieszkań. 
Je j poprawę należy osiągnąć 
nawet jeś li w p łynęłoby to  na 
opóźnienie tempa budownictwa. 
. Z przedsięwzięć organizacyj­

nych — postu lu je się w prow a­
dzenie obowiązku podejmowania 
fu n k c ji generalnego wykonawcy 
przez pełnobranżowe przedsię­
b iorstwa budowlane zaangażo­
wane przy inw estycji. Naw ią­
zując do przerwane j tra d yc ji 
„osiedli społecznych”  proponuje 
się odstąpienie od sztywnych nor 
m atyw ów urbanistycznych sto­
sowanych przy budowie dzielnic 
m ieszkaniowych

J A K  OSZCZĘDZAĆ 
N A  M IE S ZK A N IE ?

W IADO M O , iż  ceny m ateria­
łów budowlanych, usług, w yko­
nawstwa itp . gw ałtow n ie  w zro­
sły. Dziś więc kw o ty  zgroma­
dzone na książeczkach miesz­
kaniowych są śmiesznie niskie 
w porównaniu z rzeczywistym  
kosztem lokum  na ja k ie  ocze­
kujem y.

Jednym z wn iosków zgłoszo­
nych przez delegatów do władz 
państwowych jest konieczność 
rewaloryzacji oszczędności gro­
madzonych przez długie la ta na 
wspomnianych kontach. We­
dług uczestników zjazdu, w y ­
sokość w k ładu mieszkaniowe­
go nie pow inna przekroczyć 10 
proc. kosztu m ieszkania loka­
torskiego (lecz nie może on być 
wyższy niż 10 miesięcznych 
średnich w  gospodarce narodo­
w e j uposażeń). Do 1985 roku 
wkład m ieszkaniowy nie pow i­
nien przekroczyć wartości w y ­
n ika jące j z ceny 1800 zi za 1 
m kw. pow ierzchni użytkowej.

W „Stanow isku w sprawie pro 
gramu budownictw a mieszkanio 
wego i zasad p o lity k i m ieszka­
n iow e j”  zjazd proponuje przyję 
cie dwóch fo rm  oszczędzania 
ludności na spółdzielcze lokum :

— Systematyczne długookreso 
we (stosowane szczególnie w 
przypadku niepełnoletności oby 
watela). W jego im ien iu  i w

Książki nadesłane
A n to n i  F ra n a s z e k  — W a w e l,  Z a ­

m e k  i  K a te d r a  (S iT  — 23,—)
K e n e  d e  O b a ld ia  —  T a m e r la n . 

td o b y w c a  se rc  (C z y Ł  60.—)
M o n ik a  W a rn e ń s k a  — L ą d  o c a ­

lo n y  (C z y t  -  100—) .
M a r e k  P i la w s k i  —  F iz y c z n e  p o d ­

s ta w y  e le k t r o te c h n ik i  (W y d . S iP  — 
190 —ł

T o m a s z  S z e ro m s k i — M o d e le  1 
m o d e lo w a n ie  w  n a u c z a n iu  c h e m ii 
( W y d  S iP  -  115.—)

E u g e n iu s z  C o  r  — Ł a b a  d z ie l i
( K iW  -  90 - )

J e r z y  E i lm a ń s k l  — T a k  p r ę d k o  
c o ra z  p rę d z e j ( W y d . Ł ó d z k ie  — 
35 - )

A n d r z e j  K a s p r z y k  i  A d o l f  M ir o -  
n iu k  — B ia ła  P o d la s k a  : o k o l ic e  — 
p r z e w o d n ik  (S iT )  -  70 - )

P o ls k ie  p r z y ś p ie w k i  lu d o w e  (L S W  
-  50.- J

I  jeszcze jedno. Delegaci po­
stu lu ją  ponadto uelastycznienie 
przepisów chroniących g run ty  
rolne, gdy znajdują się one w 
granicach aglom eracji. Znamy 
bowiem i w Szczecinie przy pad 
k i, gdzie niemal w  środku o- 
siedla k ró lu je  nienaruszalne po 
le tko uprawne, o niezbyt w a r­
tościowej, notabene ziemi.

G D ZIE  S IĘ  TE R A Z UDAĆ?

N A koniec trochę o sytuacji 
aktualnej. Gdzie się teraz udać, 
aby zapewnić swemu dziecku 
(już nie sobie!) szansę na w łas­
ne mieszkanie? Otóż nigdzie! O- 
to  fragm ent omawianego już 
„Stanow iska w  sprawie progra­
mu budownictw a mieszkanio­
wego i zasad p o lity k i m ieszka­
n iow e j” : „Z jazd uważa za ko­
nieczne stworzenie przez państ­
wo kompleksowego systemu re­
je s trac ji potrzeb mieszkanio­
w ych oraz ustalenie zasad i 
fo rm  zaspokajania tych potrzeb 
(...) N iem ożliwe jest zaciąganie 
przez spółdzielczość zobowiązań 
zaspokajania potrzeb mieszka­
n iow ych obyw ate li nowo zgła­
szających się do spółdzielni, do 
czasu opracowania przez władze 
państwowe tak ich  gw arancji i  
przygotowania program u budów 
n ictw a na la ta osiemdziesiąte 
oraz ustalenia w ie lkości udzia­
łu  budownictw a spółdzielczego 
w  tym  programie.

Zjazd uzna! za celowe w strzy 
m anie dalszej re jes trac ji kandy­
datów na członków spółdzielni, 
do czasu rozstrzygnięcia tych 
podstawowych kw estii. Docelo­
wo in s ty tuc ja  kandydata na 
członka pow inna ulec likw id a ­
c j i ” .

T y le  najważniejsze —  według 
nas — postanowienia i  w n ioski 
wypracowane przez uczestników 
V I I I  Krajowego Zjazdu Delega 
tów  Spółdzieln i Budownictwa 
Mieszkaniowego. Są one i krze 
piące i niepokojące zarazem. 
T ym  bardziej, że zdajemy so­
bie sprawę, iż  w  aktua lne j sy­
tu a c ji gospodarczej k ra ju  tru d ­
no będzie z pewnością n iektóre 
z n ich w c ie lić  szybko w  życie. 
D latego też zarówno spółdziel­
czy działacze ja k  i  rodziny 
czekające od la t na własne lo ­
kum  oczekują ze zn iec ierp liw ie­
niem -efektów rządowego stano­
w iska wobec przytoczonych w y­
żej ustaleń.

H e n ryk  M O R AW SKI

Ten szydełkowany obrazek nosi ty tu ł „N onkonfo rm ista” .
(C A F  — T . Soch.-łT)

D Z IE R G A N IE  :n a  o g ro m n ą  p r z y ­
sz łość  N ie  t y l k o  ja k o  se n so w n e  
z a ję c ie  n a  d łu g ie  z im o w e  w ie c z o ­
r y ,  a le  ta k ż e  ja k o  r e la k s  ł  p rz e d e  
w s z y s tk im  ja k o  n ie w y c z e rp a n e  
ź r ó d ło  m o ż liw o ś c i u p ię k s z e n ia  w ła ­
sne g o  m ie s z k a n ia  R ze czy , k tó r e  d o  
te g o  c e lu  o f e r u ją  n a m  ró ż n e  s k le ­
p y  a je n c y jn e  są b a rd z o  d r o g ie  i  
n a jc z ę ś c ie j n ie s te ty  w  b a rd z o  z ły m  
g u ś c ie  P o za  t y m  ta k ie  w ła s n o rę c z ­
n ie  w y k o n a n e  p re z e n ty  b ę d ą  ja k  
z n a la z ł p rz e d  G w ia z d k ą  

I r e n a  S z a s z k ie w c z o w a , z w ią z a n a  
n ie g d y ś  z P iw n ic ą  p o d  B a ra n a m i,  
a  o b e c n ie  m ie s z k a n k a  N o r w e g ii ,  
s w o im i p r a c a m i z n a k o m ic ie  u d o ­
w o d n i ła .  że s z y d e łk o  s łu ż y  n ie  t y l ­
k o  d o  s p o rz ą d z a n ia  s w e tr ó w ,  cza ­
p e k  l  s z a l ik ó w ,  a le  m o że  b y ć  t a k ­
że n a rz ę d z ie m  s z tu k i.

M a k a ty  p a n i I r e n y  są o r y g in a l ­
n y m  e le m e n te m  d e k o r a c y jn y m  
p rz e z  s w o ją  św ie żo ść , ż y w ą  k o m ­
p o z y c ję  k o lo ry s t y c z n ą  i  b a ś n io w ą  
fa b u łę .  Są m ię d z y  n im i  s z y d e łk o ­
w a n e  a n e g d o ty  i  p r z y p o w ie ś c i d la  
d o r o s ły c h  b a r w n e  p e jz a ż e , n a iw n e  
o b r a z k i  d o  d z ie c ię c y c h  p o k o jó w .

W a r to  d o d a ć , że ic h  tw ó r c z y n i  
n ie  k o ń c z y ła  ż a d n y c h  s tu d ió w  p la ­
s ty c z n y c h ,  a s z y d e łk u je  s w o je  O b ra  
r.y z  p o tr z e b y  d u c h a . B a rd z o  to  
z a c h ę c a ją c e  d la  w s z y s tk ic h  p a ń  
k tó r e  c h c ą  s p ró b o w a ć  s w o ic h  s i l  
w  t e j  d z ie d z in ie  tw ó r c z o ś c i N a  p o ­
c z ą te k  w a r to  w z ią ć  k i l k a  le k c j i  u 
k o g o ś  k to  ju ż  s z y d e łk ie m  d o b rz e  
w ła d a , a p o te m  w y s ta r c z y  ju ż  t y l ­
k o  r e a liz o w a ć  tę  m a sę  p o m y s łó w , 
k tó r e  m a  s ię  w  g ło w ie .

W ieś dzisiejsza

Do miasta -  daleko
N A SZA wieś unowocześnia się szybko. W idać to gołym  

okiem. Jednakże opóźnienia w  rozw oju bazy socjalnej na wsi, 
w  stosunku do potrzeb są nadal olbrzym ie. N ie sposób ich 
nadrobić nawet w  okresie k ilku n a s tu  la t.

Dziś k ilk a  danych obrazujących stan naszej wsi. a odpo­
w iadających na pytanie: „Jak  bardzo w  ty le?” . Według da­
nych z 1979 roku ty lk o  35,8 proc. mieszkań na wsi m iało wo­
dociągi (w  mieście — 87,2 proc.), a półtora procent — gaz (w  
miastach — 59,7 proc.). A le  już 17 procent domów na wsi ma 
centra lne ogrzewanie (w  miastach — 57 proc.), 26 proc. w ie j­
skich domów wyposażonych jest w  łazienkę (w  mieście 69 
proc.), 21 proc. tych domów posiada w.c. (w  mieście 73 proc.). 
Dane dotyczące wyposażenia w ie jsk ich  rodzin w  te lew izory 
i  lodów ki w brew potocznym opiniom  („w ieś się ciągle boga­
c i” ), są również d la  wsi niekorzystne. W  1979 roku  na 100 ro ­
dzin w ie jsk ich  82 posiadało odb io rn ik i te lew izy jne (w  mieście 
— 104).. lodów ki i ch łodz ia rk i posiadało 58,8 gospodarstw (w  
mieście* — 93.6). Odkurzacze: na wsi — 32, w  mieście —: 87,9 
sztuk. Samochody osobowe na wsi: 10,3, a w  mieście 18,5.

S tatystyka ta raz jeszcze rozbija m ylne przekonanie w ie lu  
ludzi o tym , że nasza wieś już przewyższa poziomem życia 
miasta. Do tego jeszcze daleko. (KAR )

BRICE PELMAN

Tłumaczenie: R. Jarski
Ć4

Carabi nawet się nie obejrzał. W idząc to, Velasquez po­
biegł za nim, dopędził w  momencie, gdy tarhten był już przy 
drzwiach. Od razu przeszdl z „ ty ”  na „pan” . A le Carabi 
otw iera jąc już d rzw i, podkreś lił:

— Powiedziałem ostatecznie — pięć, an i centa więcej.
Velasquez wyszedł za nim  na chodnik.
— Zgoda, niech będzie pięć. Połowa z góry, reszta po w y ­

konaniu roboty
— Bardzo żałuję, będzie wykonana robota, będzie forsa. 

Nie kupu ję kota w  w orku.
— Będę m ia ł koszty własne...

— Żadnych kosztów. Wszystkie narzędzia, w komplecie, są na 
miejscu. Mieszkanie i  w ik t  zapewnione. Nie mówię o praniu, 
bo to kosztowałoby za dużo...

— Coś podobnego! Ze mną rozmawia się innym  tonem

—: Jeżeli m ój ton c i się nie podoba, możesz wracać do 
swojego zajęcia.

— Dobrze, dobrze. Niech się pan tak  nie złości. K iedy za­
czynamy?

— Nie ruszaj się z „L a  Madeleine” , dziś jeszcze nawiążę 
z tobą kontakt. Jest jeszcze jedna przeszkoda do pokonania.

Pani W in te r bach. przez cały dzień m iała pieski humor, 
k tó ry  Sandra znosiło ze stoickim  spokojem, oczywiście po­
zornym, ani na chw ilę  nie tracąc cierpliw ości. W ewnętrznie 
skręcała się w sobie, żeby ty lko  nie wybuchnąć. Starała się 
spełnić każdy kaprys chorej, cokolw iek jednak powiedziała, 
by ją ugłaskać, nie znajdowało łaski w  oczach chiebodaw- 

• czyni.
Gdyby jeszcze Sandra m iała swoje powody do zadowole­

nia, mogłaby się ła tw ie j przystosować do te j sytuacji. Ale 
było właśnie odwrotnie. Nagle wydało się je j, że wszystko 
się sprzysięga .przeciwko je j planom. N a jp ie rw  w y trą c ił ją 
z równowagi wypadek Romana, k tó ry  zagroził, że cała ope­
racja, tak in tra tna  i  przygotowana w  najdrobniejszych szcze 
gółach, może zakończyć się fiaskiem . Następnie m iała pre­
tensje do samej siebie. W nocy zbyt skw ap liw ie  uległa  Ca- 
rabiemu. Co więcej, m im o w o li odkry ła  przed nim  swoje 
prawdziwe oolicze i dziwaczne upodobania. Od te j pory fa­
cet zna słabe p u n k ty  w  je j pancerzu i z pewnością zechce je  
w ykorzystać we urtasnym interesie.

Ty le  niepowodzeń nie nastra ja ło je j byna jm n ie j do uprze j­
mości. Vtc dziwnego, że w  tym  rozstroju  o mało nie uległa 
W interbachow i, k tó ry  nie ty lk o  słowam i w yrażał chęć prze­
spania się i  ma. Gdyby trochę w ięcej nalegał, odniósłby suk­
ces. Przypom niało mu, że przyrzekał poczekać na zaliczkę 
do momentu, aż uregulowana zostanie sprawa rozwodu. 
W interbach. zauważyła z n ie jak im  rozczarowaniem, ty lko  
czekał na ta k i argument.

m
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2 i 16 marca ćwierćfinały europejskich pucharów piłkarskich

Widzew gra z Liverpoolem
W  ZU RICH U odbyło się losowanie ćw ierćfina łów  p iłk a r ­

skich pucharów Europy. N asi jedyny reprezentant — W i­
dzew Łódź zm ierzy się w  Pucharze Europy z FC L iv e r ­
pool. P ierwszy mecz rozegrany zostanie w Łodzi, rewanż w 
L ive rpoo ls . Oto w y n ik i losowania.
PUCHAR EUROPY 
W idzew Łódź — FC L iverpool 
Aston V illa  — Juventus T u ryn  
Dynamo K ijó w  — Ham burger SV 
Sporting Lizbona — Real San Sebastian 
PUCHAR ZDOBYWCÓW PUCHARÓW  
Paris St. G erm ain — FC Waterschei 
A u stria  Wiedeń — FC Barcelona 
In te r  M edio lan — Real M adryt 
Bayern Monachium — FC Aberdeen 
PUCHAR UEFA
Bohemians Praga — Dundee United 
FC Kaiserslautern — Universitatea Craiova 
AS Roma — Benfica Lizbona 
FC Valencia — RSC Anderlecht Bruksela 

Pierwsze mecze — 2 marca, rewanże — 16 marca 1983 r.

N IE W IE LE  jest p iłka rsk ich  1979, 1980, 198,1). W 
k lu bów  na świecie, któ re  m ia - A n g lii w iodło m u się nieco go­
ły  by w  dorobku ty le  tro feów , rzej, chociaż dw ukro tn ie  sięgał 
co ry w a l W idzewa — FC L i -  po to tro feum  (1965, 1974), Raz 
yerpool. Założony w  1892 r. zdobył Puchar L ig i (1981). Na- 
trzynastokro tn ie  sięgał po ty tu ł leży do tych nielicznych euro- 
m istrza ekstraklasy angielskiej pejskich k lubów  p iłka rsk ich , 
(1901, 1906, 1922, 1923, 1947, któ re  trzyk ro tn ie  zdobywały 
1964, 1966, 1973, 1976, 1977, na jw yże j ceniony puchar —  Pu

char Europy. Po raz pierwszy 
— w  1977 r., a następnie w 
1978 r. i 1981 r. W 1977 r. L i­
verpool zdobył Superpu- 
char, a ponadto dwa razy 
triu m fo w a ł w  rozgrywkach Pu­
charu U E FA (1973 i 1976).

P iłkarze L iverpoo lu  występu­
ją  zazwyczaj w  czerwonych 
kostium ach, lu b  w  czarnych 
spodenkach i  b ia łych koszul­
kach. S łynny stadion L ive rpo­
olu, zwany „A n fie ld  Road”  po­
siada tryb u n y  na 52 000 miejsc. 
W  obecnej edycji Pucharu Eu­
ropy L ive rpoo l w ye lim inow a ł 
ko le jno  D undalk (Ir lan d ia ) 4:1 
i  1:0 oraz H JK  H e ls ink i 0:1 i 
5:0.

T rzon drużyny stanowią: 
b ram karz Bnice Grobelaar; o- 
brońcy P h il Neal, P h il Thomp­
son; pomocnicy Ray Kennedy, 
T e rry  M cDerm ott; napastnicy 
K enny Dalglish, David John- 

Pucharze s° n- D a v id  Faircloug.
Trenerem  jest Bob Paisley.

Kalejdoskop sportowy
S .w ia ta  zaflCGćiaŁył s ię  to w y c ię s tw e m  
S z w a jc a r a  P e te ra  M u e lle r a  — 
2.35,16. K o le jn e  m ie js c a  z a ję l i  tafle- 

p r z y g o -  że  S z w a jc a r z y  —  P e te r  Lue.seh e r  — 
Ig nzy® ?  2-35,22 i  FS inm łn Z u rta rlg g e in  — 
...........  2.35,7?.

S L A L O M  s p e c ja ln y  k o b ie t  zaM - 
czam y d o  P u ch ia .ru  Ś w ia ta  ro z e g ra ­
n y  w  LL m an e-P iem o n ifce , w y b r a ła  
A m e r y k a n k a  T a m a ra  M c K ż rs n e y  — 
* ,61 p rz e d  E r ik a  H e ss  (S zw -a jca -

Po emocjonujących meczach

Na półm etku przygotowań 
do ÏO  — 1984

P R O B L E M Y  z w ią z a n e  : 
to w a m i-a im i d o  L e tn ic h  _  .
O l im p i js k ic h  1984 w  L o s  A n g e le s  
b y ł y  pra ed im & a te m  o b r a d  w s p ó ln e g o  
p o s ie d z e n ia  P r e z y d iu m  P K O l  i  k ie ­
r o w n ic tw a  G łó w n e g o  K o m ite tu  
K u l t u r y  F iz y c z n e j  i  S p o r tu ,  w
d n iu  20 b m . w  W a rs z a w ie . .

U c z e s tn ic y  o b r a d  z a a k c e p to w a li  r ia )  —» 1.36,77 o ra z  K a n n i  W e n z e l 
p la n  p r z y g o to w a ń  d o  ig r z y s k  n a  ( L ie c h te n s te in )  — 1.37,17. 
la t a  1983— 1984. z  z a w o d n ic z e k  ro & s fc ich  w  K ia-

A k t u a ln ie  w  k a d r z e  o l im p i js k ie j  ło m ie  s p e c ja ln y m  w  U m o n e -P ie -  
je s t  319 z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w ,  m o n te  D o r o ta  T la łk a  z o s ta ła  s k la -  
K a ż d y  z  n ic h  m a  r e a ln e  sza n se  s y (¿ k o w a n a  n a  15 .p o z y c j i  a  K r y .  
s ta r t u  w  ig r z y s k a c h  p o d  w a ir u n -  e t  y  na  B o r t k o  n a  31.
Sciem r z e te ln e j,  s y s te m a ty c z n e j p r a ­
c y  i  o d p o w ie d n io  w y s o k ic h  w y n i ­
k ó w .  P r z y g o to w a n ia m i d o  ig r z y s k  
S k ie ru je  S z ta b  O l im p i js k i ,  z a jL n i i ją -  
c y  s ię  w s z y s tk im i  s p r a w a m i o rg a -  
n lz a c y jn o -s z k o le n io w y m i

M E w  siatkówce
O R G A N IZ A T O R Z Y  m is t rz o s tw  

E u ro p y  w  s ia tk ó w c e ,  k tó r e  w  
d n ia c h  17—25.9,1983 r .  o d b ę d ą  s ię  
w  s z e śc iu  m ia s ta c h  N R D . p o d a li  d o  
w ia d o m o ś c i . te  d o  u d z ia łu  w  te j  
im p r e z ie  z g ło s i ło  s ię  47 d r u ż y n  —
25 z e s p o łó w  s ia tk a r z y  i  22 — s ia t ­
k a r e k .  M e cze  r o z g ry w a n e  b ę d ą  w  
S o h w e r in ie .  S u h l C o ttb u s . E r f u r -  
ó e .  R c s to c k u  i  B e r l in ie .

M akowski — dziew iąty
W  S Z W A J C A R S K IE J  m ie js c o w o ­

ś c i A r is ta iu  r o z e g ra n o  m ię  d izv n a ro ­
d o w y  w y ś c ig  w  k o la r s t w ie  p rz e ła ­
jo w y m ,  w  k tó r y m  s ta r to w a ła  ś w ia ­
to w a  c z o łó w k a  z a w o d o w c ó w  i  
a m a to r ó w .  W y ś c ig  r o z g ry w a n y  b y ł  
w  n ie z w y k le  t r u d n y c h  w a iru ń k a c h  
a tm o s fe ry c z n y c h .  N ie s p o d z ia n k ą  
b y ła  p o ra ż k a  A .  Z w e i fe la  (S z w a j­

c a r ia ) ,  k t ó r y  n a  p o c z ą tk u  n a r z u c i ł  
b a r d z o  o s t re  te m p o  i o b ją ł  p r o w a ­
d z e n ie . U p a d e k  w  b ło tn is ty m  te re ­
n ie  s o o w o d e w a ł.  że w ^ r z e d z i i i  g o  
P . F r is c h n e c h t  ( S z w a jc a r ia )  i  
W ło c h  <Łi T a n o . N a  s z ó s ty m  m ie j ­
s c u  S k la s y f ik o w a n y  z o s ta ł G . J a r o ­
s z e w s k i,  a  A  M ą k o w s k ł  z a ją ł  9 
m ie js c e

N A  T R A S IE  w  T o m a s z o w ie  M a z o ­
w ie c k im  ro z e g ra n e  z o s ta ły ,  16 z 
k o le i  w y ś c ig i k o la r s k ie  r n  P rz e ła j
0  G r a n d  P r i x  R e d a k c j i  „ D z ie n n ik a
L u d o w e g o ” . N ie d z ie ln y  w y ś c ig  s e ­
n io r ó w  s te ł p o d  z n a k ie m  d o b r e j,  
r ó w n e j  ja z d y  J a n a  S z a jw a ja  (Karc- 
k c o o r c e  J a le n ila  G ó ra ) ,  k t ó r y  w y ­
g r a ł  z p rz e w a g ą  48 s o k . r e d  R y ­
s z a rd e m  P n iL lem  ( N e p tu n  G d a ń s k )
1 55 a e k . n a d  W a ld e m a ro m  P a­
c h o m  ( G r y f  Szozeciin).

M IS T R Z O S T W O  ś w ia ta  w  p i łc e  
r ę c z n e j k o b ie t ,  z d o b y ła  re p re z e n ­
ta c ja  Z S R R . m im o  p o r a ż k i  w  c o ta t  
¡n im  m e c z u  z W ę g r a m i. 13:15. W le e -  
m is t rz e m  z -rr ts J v  W ^g r- . ',  * - r r - r i r

m ie js c e  z a ję ła  J u g o s ła w ia , k tó r a  w  
n ic i r . ie lę  ż re m lrc w a d a  z N I L j i c JT.

S U P E R G IG A N T  z a d c z a n y  do  
.p u n k ta c j i  n a tc ia rs fe .ie g o  P u c h a ru

P itka  nożn a

Penaroi zdobył
Puchar

Interkontynentalny
W  T O K IO  rozegrano mecz o 

Puchar ' In te rkon tynen ta lny, w 
k tó rym  zm ierzyły się drużyny 
zdobywpy Pucharu A m eryk i 
Po łudn iow e j Penaroi Monte­
video ł  trium fa to ra  Pucharu 
Europy — Aston V ill i .  Spotka­
nie odbyło się na stadionie o- 
lim p ijs k im  w  obecności ponad 
60 tys. w idzów i  zakończyło 
zwycięstwem m istrza U rugw a­
ju  — Penarolu, k tó ry  pokonał 
angielską jedenastkę 2:0 (1:0). 
B ram k i dla Penarolu zdobyli 
Ja ir Goncalves w  27 min. 
W a lk ir  S ilva  w  67 m in.

Zwycięstwa Czarnych
I I  L I G A  k o s z y k ó w k i  k o b ie t :  

C Z A R N I —  A Z S  G D A Ń S K  
81:79 (40:34) i  87:78 (35:42).

C Z A R N I:  S e ro k a  28 i  23, W o l 
s k a  19 i  9, J a w o rs k a  14 i  26, 
S o b o le w s k a  12 i  6, K o ta r s k a  4 
i  4, B a r to c h a  2 i  7, R o h a ty ó -  
s k a  2 1 8 ,  J a n u s z k ie w ic z  —  
2, P u r t a k  — 1 2 ,

A Z S :  M a k u r a t  30 i  22, M a­
łe c k a  13 i  11, L e n c  12 i  18, 
N o w a k  10 i  4, M a c h liń s k a  6 i  
23, O g ó re k  4 i  0, A d a m c z y k  4

S Z C Z E C IN IA N K I  o d n io s ły  d w a  
z w y c ię s tw a  w  d o b r y m  s ty lu .  S zcze ­
g ó ln ie  m ó g ł siię .p o d o b a ć  d iru g i
tn e e z . k t ó r y  d o s ta rc z y ł w ie lu  a n o -  _________  _______i>
c j i .  R o z p rę ż a n e  i  b y ć  m a ż e  z b y t  s k u te c z n o ś ć  r z u to w ą  o ra z
p e w n e  s ie b ie ,  p o  s o b o tn im  su fkce - i  j a w o r s k a  za w a lk ę  r o  i ...........
s ie . D o d o p ie czn e  t r e n e r a  J . P ia n k o -  m l.  Z a  ty d z ie ń  s z c z e c in ia n k i ro z e -  
w e g o , na  p o c z ą tk u  s p o tk a n ia  r e w a n  g r a ją  o s ta tn ie  soo fcka n ia  r u n d y  je ­
ż o w e g o  o d d a ły  i n ic ja t y w ę  p r z e -  s ie n n e j ,  m a ja c  za prz.ee: w  n '1- '  ta m  
caw m cG ikom . M im o  u s i ln y c h  s ta ra ń  te  ja z y  W id z e w  (k )

szczeo lnd an ik i d o  p r z e r w y  n ie  p o t r a ­
f i ł y  u z y ś k a ć  k o r z y s tn e g o  re z u lt a tu .  
P r z e ło m o w y m  m o m e n te m ' p o je d y n ­
k u  b y ł  o k re s  m ię d z y  32 a 34 m in u ­
tą  m e c z u , k ie d y  to  naaze d z ie w c z ę ­
ta  z d o b y ły  p o d  r z ą d  12 p u n k tó w  
r y w a lk i  — 0. o b e jm u ją c  p ro w a d ź  

n ie  72:63. P ó ź n ie j t y l k o  C z a rn e  
k o n t r o lo w a ły  p rz e b ie g  w y d a rz e ń  n a  
p a r k ie c ie  i  w y g r a ły  z a s łu ż e n ie . 
S O B O T Ę  n a jb a r d z ie j  e m o c jo n u j  
b y ł  f in is z ,  b o w ie m  n a  4 m in .  p rz e d  
k o ń c o m  m e c z u  g o s p o d y n ie  p io w  
d z i ły  z a le d w ie  1 p u n k te m . J e d n  
d w a  c e ln e  r z u t y  S e ra k i o d d a n e  
d y s ta n s u  p rze są d za ły  o lo s a c h  
s p o tk a n ia . W  . p r z e k r o ju  o b u  m e  
c z ó w  w  d r u ż y n ie  C z a rn y c h  n - te ż y  
w y r ó ż n ić  S e ro k ę , sz c z e g ó ln ie  za 

W o ls k ą

Tym razem z Górnikiem i Wisłą

Porażki „Wilków Morskich“
I-L IG O W E  drużyny koszyka­

rzy stoczyły ko lejną serię m i­
strzowskich spotkań. „W ilk i 
M orskie”  g ra ły  w  W ałbrzychu 
z m istrzem  Polski — G órn ik iem  
i w K rakow ie  z tamtejszą W is­
łą. W obu spotkaniach tr iu m fo ­
w a li gospodarze, wrzucając w 
każdym  z meczów ponad 100 
punktów  do kosza szczecinian. 
Jedyną pociechą dla sym paty­
ków naszej drużyny kroczącej 
od porażki do porażki, może 
być fak t, że także koszykarze 
Pogoni dw ukro tn ie  przekroczy­
l i  setkę.

Z  G órn ik iem  Pogoń przegra­
ła 109:133 (49:72), a z Wisłą 
101:113 (56:55).

Tomasz Hcpfer
nie żyje

P O L S K IE  d z ie n n ik a r s tw o  s p o r to ­
w e  p o n io s ło  k o le jn a  b o le s n ą  s tra tę . 
W  d n iu  10 b m . p o  k r ó t k i e j  i  c ię ż ­
k i e j  c h o ro b ie  w  S z p ita lu  B ie la ń ­
s k im  w  W a rs z a w ie  z m a r ł w  w is k u  
47 la t  re d .  T o m a s a  H o p fe r .

C a łe  je g o  ż y c ie  z w ią z a n e  b y ło  ze 
s p o r te m . W  la ta c h  1955— 60 b y ł  je d ­
n y m  *  n a j le p s z y c h  ś re d n io d y s ta n -  
s o w c ó w  w  k r a ju  i  w y s tę p o w a ł w  
le k k o a t le ty c z n e j  r e p re z e n ta c j i  P o l­
s k i.  P o  z a k o ń c z e n iu  k a r ie r y  s p o r to  
w e j  p o d ją ł  p ra c ę  w  d z ie n n ik a r -  
s tw is  m . in .  p is y w a ł  n a  ła m a c h  t y ­
g o d n ik a  „ S p o r t  d la  W s z y s tk ic h  \  
N a  a n te n ie  te le w iz y jn e j  z a d e b iu to ­
w a ł  w  1969 r .  J a k o  s p ra w o z d a w c a  
w r o c ła w s k ie j  s p a r ta k ia d y  m ło d z ie ­
ż y . D o s k o n a ła  z n a jo m o ś ć  p r o b le m a ­

t y k i  s p o r to w e j,  t a le n t ,  u m ie ję tn o ś ć ,  
n a w ią z y w a n ia  k o n ta k tó w  z te le w i ­
d z a m i s p r a w i ły ,  że s ta ł się je d n ą  z 
n a jp o p u la r n ie js z y c h  p o s ta c i te le w i ­
z y jn y c h .  P ro w a d z o n e  p rz e z  n is g o  
s tu d ia  ig r z y s k  o l im p i js k ic h  i  m i ­
s t r z o s tw  ś w ia ta  w  p i łc e  n o ż n e j g ro ­

m a d z iły  p rz e d  te le w iz o r a m i w ie lo ­
m il io n o w ą  w id o w n ię .  P rz e z  w  i  e l c 
ła t  b y ł  r ó w n ie ż  je d n y m  ze w s p ó ł­
a u to ró w  S tu d ia  2. In ic jo w a n e  p rz e z  
n ie g o  m a s o w e  a k c je  s p o r to w e , ja k  
„ B ie g  p o  z d r o w ie ” , z y s k a ły  w ie l ­
k a  p o p u la rn o ś ć  w  c a ły m  k r a ju .

W  M E C Z U  z m is t r z a m i P o ls k i 
n a jw ię c e j  p u n k t ó w  d la  n a s z e j d r u ­
ż y n y  u z y s k a l i :  S z e w c z y k  — 27, C a -  
b o ń  — 20 o ra z  M a jc h e r e k  i  L L in ­
c z  y k  —  p o  14. W  z e s p o le  g o s p o d a ­
r z y  z n a k o m itą  d y s p o z y c ją  s tr z e le ­
c k ą  z a im p o n o w a ł M ły n a r s k i ,  k t ó r y  
u z y s k a ł 90 p u n k tó w ,  b i ją c  ty m  sa­
m y m  r e k o r d  z d o b y t y c h  pnzee je d ­
n e g o  z a w o d n ik a ' p u n k tó w  w  p o je ­
d y n c z y m  m e c z u  e k s t ra k la s y .  D o -  
ty ch cz ia s  n a le ż a ł o n  d o  E d w a rd a  
J u r k ie w ic z a  z  g d a ń s k ie g o  W y b rz e ­
ż a  i  w y n o s i ł  — 87 p k t .  W  s p o tk a ­
n iu  ty m  s z c z e c iń s c y  k o s z y k a rz e  t y l ­
k o  p rz e z  p ie rw s z y c h  5 m am ut t o ­
c z y l i  z a c ię tą  w a lk ę  z r y w a la m i.  
P ó ź n ie j,  g d y  g ó r n ic y  z a p e w n i li  so­
b ie  p rz e w a g ę  erem em y  o b u  zcsioo- 

16 w  ( m n ie j  w ię c e j o d  10 m in u t y )  
d a l i  szansę g r y  z a w o d n ik o m  re z e r­
w o w y m . . . . .

W  K r a k o w ie ,  c h o ć  b e z p o ś re d n i 
o b s e r w a to r z y  cee nd a ja  m e c z  ja k o  
j e l e ń  z n a js ła b s z y c h  w  t - n *  sezo ­
n ie  z u d z ia łe m  W is ły ,  g ra  b y ła  b a r ­
d z ie !  z a c ię ta  i  w y ró w n a n a .  i \  „ jV . ę -  
c e j p u n k tó w  d la  P o g a rd  z d o b y l i :  
K raraoń — 23, S z e w c z y k  — 16 i  M a j  
c h ó r e k  — 14. a d la  gospo da rczy : 
M ię d a iik  —  31, W ie le b n o w s k i — 25 
i  B o g u c k i  —  22. _______  (IR )

Ogniwo pauzowało

„Sparringi“ siatkarzy
Słali Stocznia

I I  L I G A  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  
S T A L  S T O C Z N IA  — S T A L  G R U ­
D Z IĄ D Z  3:0 (15:2. 15:0. 15:3) i  3:0 
(16:2. 15:10, 15:3).

P R Z E C IW N IK  s to c z n io w c ó w , m i ­
m o  że z a jm u je  ś ro d k o w ą  lo k a tę  w  
1 1 - lig o w e j t a b e l i ,  n a  p a r k ie c ie  w  
S z c z e c in ie  s p r a w ia ł  w ra ż e n ie  J a k b y  
b y ł  z e s p o łe m  ze  z n a c z n ie  n iż s z e j 
k la s y .  N ic  w ię c  d z iw n e g o , że g o ap o  
d a rz e  n ie  m u s ie l i  s ię  z b y t n io  w y s i ­
la ć  a b y  z d o b y ć  k o m p le t  p u n k tó w .  
T y lk o  w  n ie d z ie lę  i  to  p rz e z  c h w i­
lę .  w  d r u g im  s e c ie , g o ś c ie  b y l i  r o w  
n o r z ę d n y m  p a r tn e re m  d la  s to c z ­
n io w c ó w . W  z w y c ię s k im  ze s p o le  
S ta l l  S to c z n ia  w y r ó ż n ia l i  s ię  r o e g ry  
w a ją c y  C z a ja  i  C z u b iń s & i.  R o łw e  
m o m e n ty  m ia ł  ta k ż e  W o jd y g a

W  Z W I Ą Z K U  z n ie p a rz y s tą  L iczbą 
d r u ż y n  w  U  l id z e  s ia tk a r e k ,  w  k a ­
ż d e j k o le jc e  s p o tk a ń  je d e n  z zesp o ­
łó w  p a u z u je . T y m  ra z e m  n ie  g r a ło  
s z c z e c iń s k ie  O g n iw o . (k)

Wyniki i tabele
I  liga koszykarzy

G ó r n ik —P o g o ń  133:169
W is ła — L e c h
P o lo n ia — Ś lą s k  > 82:79
L e g ia — G w a r d ia  83:96
z a g łę b ie —S ta l  84:5«
G ó r n ik —L e c h  p o  d o g ry w c e  90:88 
( w  n o r m a ln y m  cza s ie  80:80)
W is ła — P o g o ń  113:101
p o lo n ia — G w a r d ia

3. Ł K S
4. G w a r d ia
5. A Z S  K .
6 ,.S p ó jn ia  S .
7. A Z S  W -w a
8. P o lo n ia  L .
9. Z a s ta ł Z .G . 

10. S ta l.  O.

30 1506—137« 
28 1404—1526 
27 1396—1454 
26 1572—1568 
25 1414— 1441 
24 1357— 1605 
23 1405—1574 
22 1342— 1499

L e g ia —Ś lą s k  

1. G ó rn ik
T A B E L A  

14 3 31

81:93

1669—1483
2. G w a r d ia 12 4 23 1371—1281
3. L e c h 11 5 27 1486—1270
4. Z a g łę b ie 10 6 26 1409—1281
5. S ta l 10 6 26 1308—1286
6. W is ła 8 9 25 1488—1513
7. Ś lą s k 6 10 22 1403—1514
8. L e g ia 5 11 21 1344— 1422
9. P o lo n ia 4 12 20 1232—1347

10. P o g o ń 1 15 17 1426—1746

I I  liga koszykarzy

Ł K S — S p ó jn ia  G d . 
P o lo n ia  * "

Z a s ta ł Z .G .

i—S ta l O s tró w
08:63 i 103: 74

G d . 73:77 i 83: 81
iw a r d ia Sz.

95:83 i 89:107
-  A Z S W -w a

95:88 i 80: 84

1. W y b rz e ż e
2. S p ó jn ia  G d .

-  S p ó jn ia  S ta rg a rd
108:73 i  125:83 

T A B E L A

Wysokość nagrody dla Lendla zaszokowała Belgów

I  losowanie:

I I  losowani«:
4 — 22 — 23 •

46 —  49 
dot!. 3 !

BELGIJSKIE środki przekazu, dwukrotnie zwycięży w tym tui*- dq 25 000 dolarów, ale nie będzie 
które szeroko relacjonowały prze- nteju. Droga Lendla do pierwszej to wielki turniej. Organizatorzy 
bieg zakończonego w niedzieę w nagrody o szokującej wysokości „europejskich mistrzostw misi- 
Antwerpii turnieju tenisowego, o- by ta bardzo krótka — podkreśla rzów" w, Antwerpii otrzymali dość 
kazaja zaskoczenie wysokcścrg gaceta — potrzebował on nie- pieniędzy od sponsorów a wpły- 
pieirwszej nagrody, którą zdobył spetna godzinę by pokonać w wy z biletów przekroczyły wszel- 
Crechoslowok Ivan Lena1!. Bruk- piątek Gunnarssona, godzinę w kie oczekiwania: w siedem dni 
seiski dziennik „Le Soir”  zc,pyłu- sobotę w pojedynku z Wiiar.de- gry aglądci-o 75C00 widzów. Im- 
je ,.czy nie jest skandalem piece- rem i nieco ponad dwie godziny prez a udała się pod każdym 
nie 200 GC0 dolarów za niespełna w finale przeciw McEnroe. • względem, także sportowym, gdyż 
pięć godzin gry na korcie w eęo- * gracze walczyli o swe szanse z
ce ciężkiego kryzysu go:podar- Indagowany w tej sprawie maksymalnym zaangażowaniem,
czego. W dodatku Lendl ma szan przez „Le Soir" dyrektor turnieju Jak wynika z tych słów, czołowi 
:e na zdobycie „Dicmectcwcpo Fierre Dormán, byty mistrz Frań- tenisiści nie muszą obawiać się 
Firchscj ArdiYorpii" o wartości c ji powiedział, że możliwe jest o swe zarobki również w okresie 
600 000 dolarów, o ile jeszcze zorganizowenie turnieju z negro- kryzysu gospodarczego.

I I  liga koszykarek
A Z S  K a to w ic e — W id z e w

74:47 i  78:49
Ł K S  I I — W łó k n ia r z  B ia ł.

55:96 i  59:82
S t a r t  G d a ń s k —A Z S  Z .G .

79:74 1 63:47
O l im p ia  P o z n a ń — A Z S  K o s z a lin

62:50 i  62:59
C z a r n i—A Z S  G d a ń s k  81:79 i  87:78

T A B E L A
1. W łó k n ia r z  32 1405-j- 917
2. A Z S  K a t .  32 1220—  869
3. S t a r t  27 1155— 1017
4. W id z e w  27 1143—1129
5. C z a rn i 26 1228—1058
6. A Z S  G d . 22 1202— 1198
7. O l im p ia  21 992—1177
8. A Z S  K o s z . 19 898—1140
9. Ł K S  I I  77 975— 1j18

10. A Z S  Z .G . 17 998—1353

I I  liga siatkarzy
N a r e w  O s tr o łę k a  —

L ą c h ia  T o m a s z ó w  2:3 i  1:3 
S t a l  S to c z n ia —S ta l G ru d z ią d z

3:0 1 3:0
W ifa m a  Ł ó d ź — C z a rn i R a d o m

1:3 i  0:3
G w a r d ia  S z c z y tn o — S to c z n io w ie c

3:1 i  3:0
P o g o ń  L ę b o r k —A Z S  W -w a  3:0 i  3:2

T A B E L A
16 15 47— 8 
16 14 43— 8
16 19 ~ — -S 
10 9 2*—"2
16 8 27— 32

1. C z a rn i
2. S ta l S to c z n ia
3. L e c i i ia
4. G w a r d ia

5. S to c z n io w ie c  
0. S ta l
7. W iia m a
8. A Z S  W -w a
9. P o g o ń  ia  *

10. N a r e w  IG 3 25-

I I  liga siatkarek
A Z S  B . P o d la s k a —A Z S  W -w a  

3:1 i
S p ó jn ia  W -w a —A Z S  P o a n a ń

16 5 23— 41

3:0 i  0:3
W a r m ia  O l.— G e d a r ia 1:3 i  0:3
B u d o w la n i  T o r u ń — P o lo n e z : W

3:0 i  3:1
O g n iw o  p a u z o w a ło

T A B E L A
1. G e .la n ia 16 13 42— 17
2. B u d o w la n i 14 11 37—21
3. P o lo n e z 14 9 32—19
4. A Z S  W -w a 14 7 2 "—27
5. A Z S  P . 14 7 23— 23
5. S p ó jn ia 14 7 21— 0
7. W a r m ia 14 6 22—28
8. Cgr.i-.VD 14 2 23— 28
0. A Z S  B .P . 14 2 12— 38
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PO NIEDZIAŁEK, 
13 G RUDNIA

DZIŚ:
Łucji, Otylii 

JUTRO: 
Alfreda, Izydora

POGODA
ZACHM U RZENIE um ia r-  

kowane, przejściowo duże, 
temp. ok. 3 st. W iatry  sta 
be, zmienne.

D Z lS  rano w S z c z e c in ie  c i i -  
n ie n ie  w y n o s i ło  »994 h P »  <749,5 
m m  H g |. W  c ią g u  d n ia  w z ro s t 
c iś n ie n ia .

U S Ł U G O W A  -  t e l.  « 8 -1 4  t  TO-15 —
g. 9—17.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  911. 
R O D Z IN A  (P 2 M , P L O , P Ż B , „ G r y f " )  
-  te l.  J4-71« -  g. a.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  -  te L  899; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O ­
G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  -  988; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  — 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
984; L O K A T O R S K IE  — »88

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A L A  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza , K a d łu b k a  ( ta x i ) ,  K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a , C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz . 
8- 21.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I

16 Z w ie r z y n ie c .  17 D z ie n n ik .  17.29 
F i lm  N R D  „S a m e m u  ż le ” . 18.10 O d  
m e lo d i i  d o  m e lo d i i.  18.25 E c h a  s ta ­
d io n ó w .  18.50 D o b ra n o c . 29 D ia g n o ­
za . 19.30 D z ie n n ik .  20.45 T e a t r  T V  
„ Z n a n a  n a sza ” . 21.35 P u n k t  k r y t y c z ­
n y .  22.05 D z ie n n ik .  22.25 J a zz  n a  d o ­
b ra n o c  — s e p te t J a n a  P ta s z y n a -  
W ró b le w s k ie g o ,

M U Z Y C Z N Y  ( te l.  389-02) „ B łę k i t n y  P R O G R A M  I I
z a m e k ”  g . 19«

D E L F IN  ( te L  468-78) „ P r z e p ro w a d z ­
k a ”  g . 15.45, 18, 20.157 p o t., I.  i t ;
w to r e k :  g . 9, u ,  13.15, 20.15; C O - 
L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ J a r o s ła w  
M ą d r y ”  g . 19.30, ra d ź .,  1. 15; „ C h a n  
A s p a r u c b ”  g. 15, 17.15, b u łg . ,  1. 15, 
c z . I I I  ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
K O S M O S  ( te l .  380-04) „ K a r a b in y ”  g. 
8, 11.15, 13.30, 16, 18, 20, p o i. ,  L  15 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „D z ie w c z y n a  i  c h ło p a k ”  
g .  15.30, p o i . ;  „ A n n a  l  w a m p ir ”  g. 
17.15, 19.15, p o i. ,  1. 18; w to r e k :  „ T a ­
je m n ic a  g o łę b i p o c z to w y c h ”  g . 15.30, 
C S R S ; „39 s to p n i”  g . 17, 19, a n g . ,  I. 
12; P O L O N IA  ( te ł .  22-18-34) „ R o d z in a  
L e ś n ie w s k ic h ”  g . 14.30. 16.30, p o i . ;  
„ N a r o d z in y  g w ia z d y ”  g . 18.30, U S A , 
l .  15; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „R e k s io  
k o m p a n ”  g. 10, 17, p o i . ;  „ U n k a s  — 
o s ta tn i  M o h ik a n in ”  g . n ,  12.30, 14,
15.30, r u m . ;  „ K u n g  f u ”  g . 18, p o i., 
I .  15; „ R o l le r c o a s te r ”  g . 20, U S A , L  
15 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ; *  K O R A B
—  „ K r z y ż a c y ”  g . 17, p o i . ;  „ C z w a r t k i  
U b o g ic h ”  g . 20, p o i., L  18; D R U Ż B A  
( te l .  359-05) „P o g a ń s k a  m a d o n n a ”  g. 
15.45. 18, 20.15, w ę g „  l .  15; Z A M E K
— „ D o  s ie g o  r o k u ”  g . 17.30. w ę g ., 
1. 18; M A R S  -  „ Z d ję c ia  p r ó b n e "  g.
15.30, p o i. ,  1. 15; „ R ó j ”  g . 17.30, 19.45. 
U S A , 1. 12; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  „ B łą d  s z e r y fa ”  g . 17.30. N R D ; 
„ B r u t a ln y  p o je d y n e k ”  g . 19.30. r u m .,  
1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ K w ia t y  
d la  p a n i n a  z a m k u ”  g . 17.30, C S R S ; 
„ C h a n  A s p a r u c h ”  g . 19, b u łg . ,  1. :S, 
cz . I ;  i  M A J  (2 y d o w c e )  „ M a n d in -  
g o ”  g . 18, w ł. .  L  18; M E W A  (Z e le -  
c h o w o )  „ D z ie ń  o c z y s z c z e n ia ”  g .
16.30, p o i. ,  1. 15*. B A J K A  (P o lic e )  
„ J e n n y  l  T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie ­
r z ą t "  g . 17, U S A ; „ P a r ty z a n c k a  
e s k a d r a "  g . 19, ju g . ,  1. 12; B I A Ł Y  
Ż a g i e l  (T rz e b ie ż )  „ O  je d e n  m o s t 
za  d a le k o ”  g . 17, 19, a n g ., 1. 15; 
s y r e n k a  ( J a s ie n ic a )  „B a r o c c o ”  
f r . ,  1. 18; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
„ Ś m ie r te ln y  p o ś c ig ”  g. 18, f r . ,  1. i5 ;  
I N A  (S ta rg a rd )  „ P ie s  w  s z u f la d z ie ”  
b u łg . ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ K o n o -  
p ie lk a ”  p o i. ,  i .  15; „ S y n  g ó r "  r u m ..

17.30 B l iż e j  w s i ( lo k . ) ,  ł#  R e p o r ta ż .
18.30 T V  l is ta  p r z e b o jó w .  19 K r o n i ­
k a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 B l iż e j  
s ą s ia d ó w  —  „ B a c z y ń s k a  k o t w ic a ” . 
20.40 F i lm  z ż y c ia  w ę g ie r s k ic h  C y ­
g a n ó w  „ D o m y  za  w s ią ” . 22.15 F i lm  
d o k u m . „2 0  p r a c o w ity c h  l a t ” . 21.40 
F i lm o te k a  N a ro d o w a  „P o g o ń  za 
A d a m e m " .

6 i  6.30 T T R . 8.10 J ę z . p o ls k i d la  R l. 
I I  l i c .  9 J ę z . p o ls k i  d la  k L  V I .
9.30 F i lm  p o i.  „ T e n ,  k t ó r y  p r z y ­
s z e d ł” . 10.10 „ K o ń  m ó j  p r z y ja c ie l ” .
11.55 H is to r ia  d la  k l .  I I I  i  I V  l i c .
13.30 i  14 T T R . 15.45 K w a d r a n s  t  
A r ie le m .  16 T y lk o  d la  o r lą t  — p r o ­
g ra m  d la  m ło d z ie ż y , 1840 „ M ic h a ł ­
k i ” . 17 D z ie n n ik .  17.20 D w ó jk a  p r a ­
c u je .  17.45 I n te r s tu d io .  18.25 S p o t­
k a n ie  z  p is a rz e m  — J a n  K o p r o w s k i .  
18.40 R o ln ic z e  ro z m o w y .  18.50 D o ­
b ra n o c . 19.00 „ G d z ie  d z ie w c z ę ta  z 
ta m t y c h  l a t ” . 19.10 O p o w ie ś ć  o  Z a m ­
k u  W a w e ls k im .  19.30 D z ie n n ik .  20.30 
F i lm  p o i.  „ T e n ,  k t ó r y  p rz y s z e d ł” .
21.55 D z ie n n ik .  22.15 M a la r s tw o  B a r ­
b a r y  S z u b iń s k ie j.

P R O G R A M  U

16.45 Jęz . r o s y js k i .  17.29 M ó w ić  — 
n ie  m ó w ić .  18.20 P o r t r e t  k o m p o z y to ­
ra  —- P io t r  P e rk o w s k i.  19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  X V  S z c z e c in  
n a  a n te n ie  D w ó jk i .  20 Im io n a  u l ic .
20.30 R o z m o w a  z p r o f .  L o n g in e m
P a s tu s ia k ie m . 20.45 F o r u m  T V  — 
P o lic e . 21.15 R e g a ty  je s ie n n e . 21.«5 
F i lm  T V P  „ J a n  S e rc e "  — o s ta tn i 
o d c in e k . “

D Y i  U R Y

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 J ę z . a n g ie ls k i.  15.30 F i lm  w ę g . 
„ O r k ie s t r a  w o js k o w a ” . 17.15 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  18.20 „ U m i ło w a n ie  
g ó r ” . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 T y  i  
t w ó j  o g ró d . 19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  
„P o d o b a s z  m i  s ię ” . 21.20 C z a rn y  k a ­
n a ł.  21.40 W s p o m n ie n ia  L in  J a ld a t i .
22.30 K r o n ik a .  22.45 E r m ita ż  — I  cz.

W T O R E K

7.55 J ę z . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
F i lm  „P o d o b a s z  m l  s ię ” . 11.20 C z a r ­
n y  k a n a ł .  11.40 W s p o m n ie n ia  L in  
J a ld a t i .  12.30 T y  l  t w ó j  o g ró d . 
14.35 J ę z . a n g ie ls k i.  15.05 J ę z . r o ­
s y js k i .  15.30 O d  p o lk i  d o  m a rs z a .
16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.15 D la  
m ło d z ie ż y  —  „ K t o  zn a  k o n ie ? ” : 
17.45 P e d a g o d z y  — p e d a g o g o m . 18.15 
F i lm  „ R o b  R o y ” . 19 P rz e g lą d . 19.30 
K r o n ik a .  20 - F i lm  „O s trz e ż e n ie ” . 
22.40 K r o n ik a .  22.55 P o lo n a is e .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a r g i ;  
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  T — 
g . 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 20— 7 ; u l .  
N a d  O d rą  20 — g. 8—16.

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d t r u t ­
k i )  — te l.  422-46; K R Z Y W O U S T E G O  
7a -  te l.  366-73; S T O Ł C Z Y N , N a d  
O d rą  20 — te l .  239-422; Z D R O J E . 
B a t .  C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46 — g . 7—16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  I 
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. i 
8— 13.
K O L E J O W A  — te l.  935.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 18, 19, 20, !

¿6 W ia d o m o ś c i o ra z  r e la c je  z o b ra d  
S e jm u  P R L . 17 D z ie n n ik ,  k o m u n i­
k a t y *  r a d io  k ie r o w c ó w  o ra z  r e la c je

t  o b ra d  S e jm u  P R L . 18 W ia d o m o ś c i 
o ra z  r e la c je  z  o b ra d  S e jm u  P R L .
J9 D z ie n n ik  w ie c z o rn y  o ra z  r e la c je  
z o b r a d  S e jm u  P R L . 20 W ia d o m o ­
ś c i o ra z  r e la c je  z o b ra d  S e jm u  
P R L . 22 D z ie n n ik  r e p o r te r ó w ,  w ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e , r a d io  k ie r o w c ó w  
o ra z  r e la c je  *  o b ra d  S e jm u  P R L . 
23 W ia d o m o ś c i d n ia  w  t y m :  w ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e  o ra z  r e la c je  t  
o b ra d  S e jm u  P R L .

P R O G R A M  I *
W IA D O M O Ś C I: 15.30, *1.30. 23.45.
14.50 N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o i 
s ka . 15.40 L u d z ie  i  i c h  p a s je . 16 Z a ­
g a d k i m u z y c z n e . 16.20 N a u k a  — 
p r a k ty c e .  18.45 S ty p e n d ia  d la  s tu ­
d e n tó w .  17 N a s *  d o m  i  m y .  17.40 
P rz e g lą d  p u b l ic y s ty c z n y .  19 K o m p o ­
z y to r  ty g o d n ia  — R y s z a rd  S tra u s s . 
19.35 Ś w ia t ' 'b a ś n i.  20 W ie lc y  ja z z u  — 
S ta n  G e tz . 20.45 J ę z . r o s y js k i ,  k l  
W ie c z o rn a  a n te n a  l i te r a c k o - m u z y c z -  
na . 21.05 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.:5 
K lu b  d o b r e j  k s ią ż k i .  21.40 T e m a ty  
w ie c z n ie  m ło d e  — „M a s z  p r z y ja c ie ­
la ” . 22 M a g a z y n  l i t e r a c k i  — „ P o ­
m o s t” . 22.30 P ły t y  s ta re  i  n o w e . 23 
P o e z ja  n a  d o b ra n o c . 23.05 M a ła  P o ­
l ih y m n ia  —  c z y l i  p o w a ż n ie  o  m u ­
z yce  n ie p o w a ż n e j.  23.50 S e n te n c ja  
w ie c z o ru  — „ M y ś l i  r o z b ry k a n e ” * 

P R O G R A M  I I I
15.05 P r z y p o m in a m y  ze s p ó ł The 
T e m p ta t io n s .  15.30 z ło te  la ta  s w in ­
g u . 16, 17 S e rw is  T r ó j k i .  17.30 P o l i ­
t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.05 I n fo r m a ­
c je  s p o r to w e . 19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć .
19.30 M a ła  w ie c z o rn a  s u i ta :  19.50 
„ D w ó r ” . *0 S tu d io  n a g ra ń . 20.40 
K lu b  s a m o u k ó w . J l  B ie ls z y  o d c ie ń  
b lu e s a . 21.30 K lu b  s a m o u k ó w . 2L4S 
G o d z in a  ja z z u . 22.45 „24  g o d z in y  w  
10 m in u t ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 15. 17, 19, 22.45.
14.30 z  k o m p o z y to rs k ie j  t e k i .  15.05 
P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o p o łu d ­
n ie  m e lo m a n a . 17.05 P io s e n k a  d n ia .  
17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g r a n ia .  17.40 P u ­
b l ic y s ty k a  s p o łe c z n a . 18 Z e  ś w ia to ­
w e j  e s t ra d y .  18.30 P o e z ja  i  m u z y ­
k a .  18.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o ­
w e j .  39.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  
21.15 K lu b  S te re o . 22.55 N o c n e  t l i -  
v e r t im e n to .  23.30 G lo s y , In s t r u m e n ­
t y .  n a s t r o je .

Kronika wypadków
S O B O T A . O  go dz . 17.35 u  z b ie g u  

u l ic  K u  S ło ń c u  i  K w ia t o w e j ,  t ra m  
w a j  U n i i  ,,8”  z d ą ż a ją c y  w  k ie r u n ­
k u  ś ró d m ie ś c ia  p o t r ą c i ł  le żą ce g o  
o b o k  to ro w is k a  Z b ig n ie w a  S. M ęż  
c z y z n a  d o z n a ł c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  t 
p rz e b y w a  w  k l in ic e  P A M  n a  P o­
m o rz a n a c h .

W  S ta rg a rd z ie  n a  s k rz y ż o w a n iu  
u l ic  B y d g o s k ie j l  S k lo d o w s k ie j-  
C u r ie ,  c ią g n ik  n r  r e j .  S Z C  061-C 
k ie r o w a n y  prze 2  p i ja n e g o  — ja k  
w y n ik a  z u s ta le ń  M O  - r  3 1 - łe tn ie -  
go  B o g d a n a  K . ,  n a g le  s k r ę c i ł  w  
b o c z n ą  u l ic ę  i  z d e rz y ł s ię  z sa­
m o c h o d e m  o s o b o w y m  „M e rc e d e s ” , 
k ie r o w a n y m  p rz e z  M iro s ła w a  O . z 
C h e łm n a . C ią g n ik  w je c h a ł  n a s tę p ­
n ie  d o  r o w u  i  z o s ta ł p r z y g n ie c io ­
n y  h o lo w a n ą  p rz e z  s ie b ie  p rz y c z e ­
pą  z  ła d u n k ie m  d a r n i ,  B o g d a n a  K .  
p o  o p a t r u n k u  w  p o g o to w iu ,  m i l i ­
c ja  p o s a d z iła  za  k r a t k i .  S u m a  
s t r a t  — 300 ty s .  z ł, z  t y m ,  że n a j ­
b a r d z ie j  u c ie r p ia ł  „M e rc e d e s ” .

N ie d a le k o  M ię d z y z d r o jó w .  o 
go dz . 19.45. o ś le p io n y  ś w ia t ła m i 
n a d je ż d ż a ją c e g o  z  p rz e c iw k a  po  ja z  
d u  k ie r o w c a  „ m a lu c h a ”  S Z S  7956, 
K a z im ie rz  B . ze S zcze c in a , p o t r a ­
c i ł  m ie s z k a ń c a  M ię d z y z d r o jó w ,  67- 
- le tn ie g o  A n a to la  K „  k t ó r y  p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a  m ie js c u .

N A  K L A T C E  s c h o d o w e j je d n e j  
z k a m ie n ic  p r z y  u l .  L u b e c k ie g o  u -  
d e rz o n y  z o s ta ł k i l k a k r o tn ie  ja k im ś  
m e ta lo w y m  n a rz ę d z ie m  w  g ło w ę  
5 6 - le tn j T a d e u s z  B . ,  k tó re g o  z o b ja  
w a m i w s tr z ą ś n ie n ia  m ó z g u  i  In n y ­
m i  o b ra ż e n ia m i z a b ra ło  d o  s z p ita ­
la  p o g o to w ie  S p ra w ą  z a ję ła  się 
m il i c ja .

N IE D Z IE L A .  W  P ło ta c h  n a  u l.  
J a g ie l lo n ó w  r o z b i ł  s ię  o  d rz e w o  sa 
m o c h ó d  te re n o w y  „ U a z ”  r e je s t ra ­
c j i  k a t o w ic k ie j ,  n a le ż ą c y  d o  ja k ie  
goś p rz e d s ię b io rs tw a  p o s ia d a ją c e g o  
ba zę  w  P ło ta c h . O k a z a ło  s ię . iż  
k ie r o w c a ,  2 9 - le tn i A n d r z e j  K „  m ie sz  
k a n ie c  Z a b rz a , b ę d ą c  po d  w p ły ­
w e m  a lk o h o lu  z a b ra ł s a m o w o ln ie  

•w óz z b a z y  i  po  p rz e je c h a n iu  500 
m  s p o w o d o w a ł w y p a d e k . P o k u ­
r a c j i  s z p ita ln e j A n d r z e j  K .  z o s ta ­
n ie  p o c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia l­
n o ś c i k a r n e j .

N A  Z A P L E C Z U  a p te k i p rz y  u l.  
K o m u n y  P a r y s k ie j  i  O b o t r y c k ie j  
k to ś  p ó ź n y m  w ie c z o re m  p o d p a li ł  
s te r tę  t r o c in .  O d  g o rą c a p o p ę k a ły  
w  a p te c e  s z y b y , a le  n a  szczęśc ie  
n a  t y m  s ię  t y lk o  s k o ń c z y ło .

(ap )

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — te L  
758-50 E d w a rd  S k o c z e k .

27078-0
N A P R A W A  — lo d ó w k i ,  
z a m r a ż a rk i,  p r a lk i  a u to ­
m a ty c z n e  B lo m b e r g  — 
M e ta lo te c b n ifc a , te l.  23- 
03-44. 28438-G
R E G E N E R A C J A  p ro g ra  
m a to ró w  d o  p r a le k  a u to  
m a  ty c z n y c h  — in ż .  R o ­
m a n  S o w a , te L  612-518.

28793-G
T R A N S P O R T  m e b li ,  
p r z e p r o w a d z k i — 765-58 
— H e n r y k  K o z ło w s k i.

M G R  — m a te m a ty k a ,  
f i z y k a  — 465-41.

• 23385-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  3 -m ie s ię c z n e g o  d z ie ­
c k a  13—16, c o d z ie n n ie  
lu b  c o  d r u g i  d z ie ń . u l .  
W it k ie w ic z a  1/6.

29063-G

K U P N O

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M , z a b u d o w a n ia  gos­
p o d a rc z e  o ra z  o g ró d  w  
w o j .  g o rz o w s k im , g m i­
na  M y ś lib ó r z  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : P y ­
rz y c e , te l.  208, po  go dz . 
15. 159-P

r £ ż n e

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 351- 
06. 28891-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  — 22-38-32 M ie c z y ­
s ła w  U z n a ń s k i.

26717-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

20248-G
T E L E P 0 G 0 1 0 .H J .
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 24679-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r ty n iu k  — 
88-474. 25328-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ta n is ła w  S z e w cza k , te l.  
231-280. 23171-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 28135-G
T V  c o lo r  — Z a k ła d  
R T V  — 42"-74 -  u l .  " ra 
r u to w ic z a  5 M e ta lo te c h -  
n ik a .  26S61-G

N A P R A W A  I  w y ró b  b i  
ż u t e r i i  s r e b rn e j i  z ło te j 
o r a *  n a p r a w y  ła ń c u s z ­
k ó w  s r e b rn y c h  w  k r ó t ­
k im  te r m in ie  w y k o n u je  
Z a k ła d  Z ło tn ic z y  „ M e ta  
lo te c b n ik a "  — u l .  B a r ­
n im a  I3a — te l .  23-03-44.

26548-G
A U T O - N A P R A W A  F ia t
l2Śp —  T o m a s z  W ó jc ik ,  
te ł.  722-68 — p ra c e  b la ­
c h a rs k ie ,  k o n s e rw a c ja , 
la k ie ro w a n ie .

27044-0
¿3 P A Ź D Z IE R N IK A  w
D ą b iu ,  z a g in ą ł p ie s  m ie  
s z a n ie c , ś re d n ie j  w ie l ­
k o ś c i,  p o d p a la n y , d łu g a  
s ie rś ć . W ia d o m o ś ć : n a ­
g ro d z ę  — te l.  812-891.

29078-G

S P R Z E D A Ż

Z E N IT A  E  —  s p rz e d a m . 
T e ł.  77-391, p o  g o d z . 16.

28109-G

P U D E L K A  b ia łe g o  ( m i ­
n ia tu r k a )  r o d o w o d o w e ­
g o  6 - ty g o d n io w e g o  — 
s p rz e d a m . - U l .  T r e n to w -  
s k ie g o  9. 28364-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -3  w  c e n tr u m  
B y to m ia ,  z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  w  Ś w in o u jś c iu .  
Ś w in o u jś c ie .  te L  43-25.

158-P
•  N .

P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
lu b  m ie s z k a n ia  sa m o ­
d z ie ln e g o  n a  r o k  lu b  
d ł t iż e j .  T e l.  41-58-57.

28390-0

T R Z Y P O K O J O W E  w  K a  
to w ic a c h  z a m ie n ię  na 
m n ie js z e  w  S z c z e c in ie . 
T e l.  23-10-19. 28392-G

Z G U B Y

A P O L O N IA  W A S IL -  
C Z Y K  z g u b iła  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w ą  n r  S 
333993 w y d a n ą  p rz e z  
S p ó łd z ie ln ię  M ie s z k a n io ­
w ą  w  S ta rg a rd z ie  
S zczec., o s ie d le  „ S ta re  
M ia s to ” . . 161-P

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  n r  
419078 na  n a z w is k o  

J a n  M a z ia rz .  162-P

J Ó Z E F  S A K O W IC Z  z g u ­
b i ł  w k ła d k ę  d o  d o w o d u  
i  k a r tę  w o je w ó d z k ą .

29250-G

Z O F II  B R O D A  s k ra d z lo  
n o  w k ła d k ę ,  k a r t k i  ż y w  
n o ś c io w e  o ra z  k a r t k ę  
w o je w ó d z k ą .

29272- 0

D A R IU S Z O W I D E C O W I
k r a d z io n o  w k ła d k ę  zao 

p a t r z e n io w ą  n r  S  439845.
29273- G

K R Z Y S Z T O F O W I Ż A ­
K O W I s k ra d z io n o  w k ła d  
k ę  z a o p a trz e n ia .

29281-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n ia  n a  n a z w i­
s k o  S ta n is ła w  R ó ż a ls k i.

29209-G

D A N U T A  O B R E M S K A
z g u b iła  w k ła d k ę  za o p a ­
t r z e n io w ą . 29232-0

A N D R Z E J  K O R Z Y B S K I
z g u b i ł  w k ła d k ę  z a o p a ­
t r z e n ia .  29196-C

IL O N A , R O B E R T . J A ­
G O D A  W O J C IE C H O W ­
S C Y  z g u b i l i  w k ła d k i  do  
d o w o d u . 29173-0

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  na 
k a r t k i  ż y w n o ś c io w e  na 
n a z w is k o  G ra ż y n a  O l­
sze w ska . 29159-G

B A R B A R A  J A B Ł O Ń ­
S K A  z g u b iła  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n ia . t 2M68-G

E W IE  J A Ń C Z U K . M A ­
T E U S Z O W I Ł U K  A S IE  - 
W IC Z O W I s k ra d z io n o  
w k ła d k i  z a o p a trz e n io w e .

29083-G

H A L IN A  P A W Ł O W S K A
z g u b iła  w k ła d k ę  z a o n a - 
tr z e n la .,  2n075-C

S Y L W E S T R O W I D Ą B ­
R O W S K IE M U  s k r a d z io ­
n o  w k ła d k ę .  29Ó65-G

10 grudnia 1982 r. zmarła 
p# długiej chorobie

#
Anna Wala

o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku

RODZINA.

Wyprowadzenie zwłok na Cmentarz 
Centralny odbędzie się 14 grudnia 
br. o godz. 11.30, z kościoła pod 
wezwaniem św. Jana Chrzciciela 

przy uL Bogurodzicy»

Odszedł od nas na. zawsze 
nieodżałowany dr praw

Kazimierz Wołosecki
emerytowany radca prawny DOKP. 
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim  

Orderu Polonia Restituta. 
Pochowany w  grobowcu rodzinnym 

w  Bochni.
Zmarłego żegna

grono przyjaciół

W  pierwszą rocznicę śmierci 

śp.

Zofii Bobrukiewicz
14 grudnia br. o godz. 9 odbędzie 
się msza św. za spokój Jej duszy w  
kościele pod wezwaniem św. Sta­

nisława Kostki w  Szczecinie
o czym zawiadamia

M ĄŻ Z RO DZINĄ

PRZEDSIĘBIORSTWO  
HA N D LU  OPAŁEM  
I  M A TER IA ŁAM I 
BUDOW LANYM I 

Oddział w Szczecinie

informuje Klientów,
V

ie  sprzedaż koksu z przydzia­
łów 1983 roku prowadzona bę­
dzie na dotychczasowych zasa­

dach.

Formalności związane i  zakupem 
koksu ze składu tranzytowego w 
Gazowni Szczecińskiej można za­
ła tw iać począwszy od 15 grudnia br. 
natomiast w  pozostałych składach 
opałowych n. przedsiębiorstwa od 3 

stycznia 1983 roku.

4405-K

A N D R Z E J  M IA S T K O W -
S K I  z g u b i ł  w k ła d k ę  d o  
d o w o d u . 29041-G
J A N  S IK O R S K I Z g u b ił  
w k ła d k ę  z a o p a trz e n io ­
w ą . 29040-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k i  
z a o p a trz e n io w e  —  J a d w i 
ga  i  S ta n is ła w a  M o ta -  
c k łe .  290I4-G

J A N U S Z  N A L E P K O  za ­
g u b ił w k ła d k ę  ż y w n o ­
śc iow ą . 29030-G

J ó z e f  Śl u s a r c z y k  
z g u b i ł  w k ła d k ę  z a o o a - 
t r z e n ia .  28998-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n ia  n r  S  469119 
n a  n a z w is k o  J e rz y  W ó jt  
k ó w .  28932-G

M IE C Z Y S Ł A W  B A R T O ­
S IA K  z g u b i ł  “w k ła d k ę  
z a o p a trz e n ia . 28935-G

A L E K S A N D E R  S IE D L E ­
C K I  z g u b i ł  w k ła d k ę  na 
k a r t k i .  28940-G

C Z E S Ł A W  L U B E R D A  
z g u b i ł  w k ła d k ę  n r  223684,
k a r t k ę  w o je w ó d z k ą .

S K R A D Z IO N O  W k ła d k ę  
d o  d o w o d u  o s o b is te g o  
n r  873826 n a  n a z w is k o  
D a n u ta  S o b c z a k  o ra z  
k a r t k i  w o je w ó d z k ie  na  
n a z w is k a  —  D a n u ta  S o b  
c z a k , M a r la  S o b c z a k , 
Z b ig n ie w  Ih n a to w ic z .

28987-G

Z G U B IO N O  to re b k ę ,
d a m s k ą  z  d o k u m e n ta m i 
i  g r u d n io w y m i k a r t k a m i  
z a o p a trz e n ia  n a  n a z w i­
s ko , J a n , A r k a d iu s z ,  
M a re k  i  A g n ie s z k a  M i l -  
c z a rc z y k o w ie . Z n a la z c ę  
p ro szę  o  z w r o t  za n a -  
n a g ro d ą . 29021-0

5 G R U D N IA  w  a u to b u ­
s ie  l i n i i  75 s k ra d z io n o  
to rb ę  d a m s k ą , z w s z y s t 
k i m i  d o k u m e n ta m i,  k a r t  
k a m i ż y w n o ś c io w y m i i  
w o je w ó d z k im i na  n a z w i 
s ko  H a lin a ,  E lw i r a ,  J e ­
r z y  T o m a la k o w ie .

' 29205-G

S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t­
k ę  o  t r e ś c i :  „ S p o łe m  * 
W SS S z c z e c in  O d d z ia ł 
Ś w in o u jś c ie  — a g e n t M o  
l iń s k a  k io s k  n r  124.

29224-0

'E C 1 Ń S K I”  -  d z ie n n lK  R SW  „P ra s a  - K r ą ż k a - R u c h ” . W Y D A W C A . s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A : o l.  _ * •  ’ “ i ? 0. .
*5. R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y , c e n tra la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a cze lr .e g c  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. dz . m ie js k i  462-35 d z . e k o n o m .-m o rs K i w  *«• 
f9-50. dz. łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  o r z y jm u je  B iu r c  R e k la m  i  O e ło sze ń  70-550 S z c z e c in  n i H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l.  J94-34. z a  ire s e  i w

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
s k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u j
d z . s p o r to w y  379-50, dz. tą c z n o s c i z u z v ie in n c a m i 43U-ZI u u ł u s z ł m a  o r z y jm u je  m u r c  n e s ia m  i  u K ło s ie n  «u-wu a t e t m u .  u> ■■um« 
m in  d r u k u  o g ło sze ń  re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a  in s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l ity c z n e  «JcłartaJH «B m ow rteinia w  m ie j  
e c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  . .P r a s a - K s ią ż k ą - R u c h "  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w  k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  -  w u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  o  d o re c z y o ie i r  u z y te m ic y  in  y 
d u a * n i o p ła c a ją  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  u  d o r ę c z y c ie l i  na  r o k  n a s tę p n y  do  d n ia  10 m te s la c a  p o p rz e d z a ią c e g o  o k re s  p re n u m e ra  y 
w te rm in a c h ,  o d  26 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I k w a r t a ł  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  ! e a ły  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o . C en a  p r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  ao w  c z e rw c a  o r  •  
i  t lp c a  a r  109 z ł. ca 11 k w a r ta ł  261 t ł  za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327 za I I  o ó łro c z e  657 *« N r in d e k s u  25034 D r u k  « T rz e b iń s k ie  7 ,s k ła r tv  G ra f ic z n e
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Sobotnio-niedzielne handlowanie

o  Odzie kupić szampana? 
o  Mięso czeka na klientów
0  Choinki cieszą się powodzeniem

M IN IO N A  sobota była dniem pracy w wielu zakładach. Była te rów  sklepach nie brakowało 
także dniem roboczym szczecińskich handlowców. Zarówno pieczywa, m leka czy nabiału 
sklepy spożywcze, jak i z artykułami przemysłowymi prowa- ’ (oprócz ja jek, o które  k lienc i 
dziły normalną sprzedaż. Czy było to już wielkie przcdświą- p y ta li na ogół bezskutecznie). W 
tecznc handlowanie? praw ie ' każdym znajdował się
W  LIC ZN Y C H  placówkach konserwowy — obecnie han- majonez — dość rzadko ostatnio 

obserwowaliśm y spory ruch. Na d low y rarytas. N ie odnotowano goszczący na sklepowych pół- 
p rzyk ład około godz. 11 w  De- jednak zainteresowania realiza- kach. Ponadto do handlu skie- 
likatesach przy ul. Krzywouste c ją ka rt mięsnych, choć w ybór rowano sporo suszonych owo- 
go stały długie ko le jk i — jed- mięs i  w ęd lin  b y ł duży. No i  (śliwek, jab łek r  gruszek)
na przed stoiskiem  monopolo- należałoby dodać, ich ruch w  m ających w  tym  roku zastąpić 
w ym , druga przed stoiskiem ze Delikatesach zaczął się dopiero nam świąteczne bakalie. W iicz- 
słodyczami. Sklep otrzym ał do- około godz. 10, a nie od 7 — nych sklepach w arzyw nych 
stawę szampana, k tó ry  w  tym  kiedy placówkę o tw arto. K lie n - można było nabyć także orze- 
miesiącu cieszy się ogrom nym  ci bowiem  przyzwyczajeni są do cny w łoskie, a w  a jencyjnych 
popytem — szczecinianie bo- zw ykłych godzin handlu te j także i  mak. Ten ostatn i jest 
w iem  m yślą już o Sylwestrze i placówki, a nie specjalnych 3ednak bardzo drogi — od 500 
to raczej obchodzonym we „sobotnich” . Może w ięc należa- po 600 z ł za kilogram , toteż 
w łasnych domach (ceny zabaw loby przemyśleć czas pracy De- JĄenci kupow ali go niewiele, 
w  restauracjach są wszak astro likatesów w  „handlowe soboty” , tak  aby uczynić zadość tradyc ji, 
nomiczne). N iestety, szampana „  - ¥ r„ w v r i ł a zarazem me nadszarpnąć zbyt-
by ło  ty lko  k ilkadziesią t butelek n>?h, a Skże dużych samach1 V  n łw d° ? i ^ p g°handloewn* «sohote
1 w ie lu  k lien tów  odeszło od la - siediowych <„8yrius2u”  przy ul handlową sobotę
dy z kw itk iem , lu b  kontento- Witkiewicza, „stoczniowcu”  ̂ przy można chyba ocenić jako uda-
w a ło  się winem. u l .  P a rk o w e j ,  sa m ie  p r z y  u l .  s a n -  ną. N ie  b y ł o  t o  jeszcze w ie lk ie , 

tockiej c z y  też p r z y  uU  B e n e s z a ! przedświąteczne handlowanie,
nie wszyscy habyli to, czego 
szukali (szczególnie je ś li chodzi 
o szampana), no i nie spełn iły 
się nadzieje handlowców, iż uda 
się sprzedać m ożliw ie dużo m ię­
sa, aby uniknąć potem długich 
ko le jek. T ym  niem nie j w ie lu  
szczecinian poczyniło zakupy, 
zgodnie ze sw ym i potrzebami.

W  niedzielę również miesz­
kańcy naszego miasta w yruszy li 
na przedświąteczne zakupy. A 
m ianowicie poszli obejrzeć i 
ewentualnie nabyć oferowane 
im  właśnie od 12 bm. choinki. 
Jak zaobserwowaliśmy — 
drzewka cieszyły się niem ałym  
powodzeniem. Nie było w p raw ­
dzie w ie lk iego tłoku, ale liczn i 
k lienc i wychodzili z punktów  
sprzedaży niosąc nabytą choin-

W  stoisku ze słodyczami zaś «twierdziliśmy ©¿«wielkie zaintere- c2kiB ^ r ó w n o d^ kD vm kcie^rzy 
popytem cieszyła się pianka w u l Obrońców Stalingradu (koto
odrzańska — rodzaj łubianego większości placówek wybór gatun- p iec iug i” ) ja k  i  na placu ta r- 
„ptasiego mleczka” , któ rą  rnoż- ków wędlin i mięs byl spory. ”  ”  nis-
na bvło nabyć na odcinek c u -  Szczecinianie c z e k a ją  jeduak % wy gowym p rz j u t .  M ickiew icza me 
P r , a i,. »» . kupieniem przydziałów na okres sprzedawano sosenek. Jak po-
k ie rk i Karty F. uociajmy, ze bezpośrednio przed świętami. Może w iedziała ajentka — boi się 
łakocie te rosta iy przez produ- « « J e * w z i ą i  do handlowania te
! ! n ™  S SC„tWi?  , J 3 5 £ S T 5 J  w. ho n ie  w ie  czy zna j-

dą nabywców. A jednak trzeba

— COLOZXK f * H  T Ą W /T fiĄ  BUT?  /
PAH Mtzewm jką pz;gcKĄ!

w  n u ic ja d c u  u tfiuK U  uiUEO i  r m u *
"— P° 250 g w  pudełku, czy li zacja kart przysporzy wielu kłopo^ 
jedno opakowanie przypadało tów.
na jeden kupon. SPORO kupu jących realizo-

W  tymże sklepie powodze- v̂al°  ^ k ż e  dodatkowe kar- 
niem  cieszył się także groszek *7 grudniowego zaopatrzenia.

«Szczególnie odcinki „proszek . 
W  sklepach bowiem p o ja w ił się 
zachodnioniemiecki proszek do 
prania „D ixan ” . M im o w ysokie j 
ceny — 200 zł za 600-gramowe 
opakowanie —  detergent ten 
cieszył się powodzeniem, a w  
„Stoczniowcu”  czy „S yriuszu”  
ustaw iały się po niego nawet 
ko le jk i.

W  odwiedzanych przez repor-

Codziennie rano
sam olotem  

do W arszaw y
14 B M . zos ta  . w z n o w io n e  co d z ie ń  

n e  p o ra n n e  p> łą c z e n ie  S zcze c in a  z 
W a rs z a w ą  — z w y ją tk ie m  s o b ó t i  
n ie d z ie l.  O d lo t;, : z W a rs z a w y  — 
g o d z . 7 i  17; ze S zcze c in a  — g o d z . 
9.05 i  19.05. O d ja z d y  a u to b u s ó w  n a  
lo tn is k o  w  G o le n io w ie  s p rz e d  L O T -u  
n a  a i .  W y z w o le n ia  o  g o d z . 7.35 i  
17.38.

P o n a d tp  L O T  d y s p o n u je  w o ln y m i 
m ie js c a m i n a  d o d a tk o w e  r e js y  sa­
m o lo tó w  z G o le n io w a  d o  W a rs z a ­
w y  1C b m . o  g o d z . 13.50, 14, 14.45 i  
15. D o ja z d  n a  lo tn is k o  w e  w ła s n y m  
z a k re s ie .

W  s o b o tę  18 b m . są je szcze  w o l ­
n e  m ie js c a  na  p r z e lo t  d o  W a rs z a ­
w y  o  g o d z . 19.05 — o d ja z d  a u to b u s u  
n a  ló tn is f to  o  g . 17.35.

Komunikat w sprawie
kart zaopatrzenia

E M E R Y C I i  r e n c iś c i p o b ie  a ją c y  
z  O A D M  k a r t y  z a o p a trz e n ia  na  a r t y  
k u ł y  r e g la m e n to w a n e , p o  o d b ió r  
t y c h  k a r t  na  s ty c z e ń  J983 r .  w i  ­
n i  z g ła sza ć  s ię  w  d o ty c h c z a s o w y , W 
p u n k ta c h  ic h  w y d a w a n ia  w g  n a s tę ­
p u ją c y c h  za sa d : o s o b y , k tó ry c h ,  
n a z w is k a  z a c z y n a ją  s ię  n a  l i t e r y  
A B C  — d n ia  15 b m .,  D E F G  — 16 
b m ..  H IJ  — 17 b m ., K  — 20 b m .. , 
L Ł M  — 21 b m ., N O P  — 22 b m .. S  -  
23 b m ., R T U  — 24 b m ., W Z  — 27 
b m . U s ta lo n e  g o d z in y  w y d a w a n ia  
k a r t  p o z o s ta ją  be z  z m ia n .

będzie podjąć takie ryzyko 
handlowe, gdyż świerczków — 
z w iny  brudn icy m niszki — nie 
wystarczy dla każdego kupu ją­
cego. (su)

Kotatnik szczeciński
•  W  K L U B IE  „ P in o k io ”  o d b ę d z ie  

s ię  d z is ia j  k o le jn a  im p re z a  z c y ­
k l u  „ M a ła  a k a d e m ia  ja z z u ” . W  p ro  
g r a m ie  m . in .  p re z e n ta c je  p ły t  R on a  
C a r te ra ,  J o h n a  M c L a u g h łin a  o ra z  
w y s tę p  d u e tu  K a z a n a  — M a c . P o -  
c ż ą te k  o  g o d z . 20.

Dosiadania huśtaw ki też się trzeba uczyć...
Foto: Z. Jodkowski

G d y sypnie śniegiem ...

ten

Nie przesolić!
W C IĄŻ jeszcze funkc jo - Drewno pozyskane w 

nu jc  opinia, że Szczecin to sposób wykorzystywane jest na 
miasto zieleni. W Istocie opał przez Przedsiębiorstwo 
—- okoleni jesteśmy łasa- Z ie len i M ie jskie j. ..Funkcjonuje 
m i i  parkam i, ale w  sa- ponadto w  naszym mieście 
mym centrum  drzew coraz „grabarz drzew” , k tó ry  pozys- 
mniej, a te co są — cho- ku je  drewno do palenia w  ko­
ru ją , bo ich korzenie m inkach i  eksportuje je  do 
miast życiodajnych soków, Szwecji.
czerpią z podłoża tru jącą Są gatunki, k tóre znakomicie 
sól, zaaklim atyzowały się w  wa-

........................... . runkach m iejskich. Należą do
ŁAGO DNY k lim a t pogarsza n,ich : klony, dęby ł  jesiony, 

jeszcze sytuację, gdyż chlorek Rzadko chorują też akacje, de- 
sodu w n ika  w  glebę przez p ra - Ukatnę zaś lipy , które stano­
w ię  wszystkie miesiące roku, w ją 40 proc miejscowego drze- 
przechodząc do bardzo głębo- w  os tanu są bardzo wrażliw e 
kich  warstw , pgrodn icy m ie js- zapylenie i  szkodniki. Zna- 
cy z PZM  rok w  rok w ycina ją  ne są oczywiście sposoby prze- 
300—400 szt. drzew, a pod to - CiWdziałające nadmiernemu za­
pór idą również egzemplarze soleniu, aj e działania te nale-
zdrowe gdy 
rozbudowie.

przeszkadzają w

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  r e a liz a c ji  I I  e ta p u  

b u d o w y  k o le k to r a ,  w y k o n y w a n e j  
p rz e z  S P R I n a  u l  K r a s ic k ie g o  w  
P o lic a c h , t j .  z a m k n ię c ia  d la  r u c h u  
c z ę ś c i u l .  K r a s ic k ie g o  p o m ię d z y  
u l .  G rz y b o w ą  a L e n in g r a d z k ą ,  n a -  
■stąpi c zę śc io w a  z m ia n a  t ra s y  l i n i i  
a u to b u s o w y c h  n r  102, 103, 106, 107, 
P , o ra z  202 o d  g o d z in y  10.00 d n ia  
13.12. 1982 r .

A u to b u s y  U n i i  n r  102 b ę d ą  k u r ­
s o w a ły  u t  S ie d le c k ą , G rz y b o w ą , 
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j,  L e n in ­
g ra d z k ą  i  d a le j  K r a s ic k ie g o  bez 
z m ia n .

A u to b u s y  l i n i i  n r  103, 106, 107
b ę d ą  k u r s o w a ły  u l ic a m i  K r a s ic ­
k ie g o , G rz y b o w ą , R e w o lu c j i  P a ź­
d z ie r n ik o w e j  i  L e n in g ra d z k ą .

A u to b u s y  l i n i i  p o s p ie s z n e j „ P ”  
b ę d ą  k u r s o w a ły  t y l k o  d o  u l .  G rz y  
b o w e j  ( ta k  j a k  p rz e d  b u d o w ą  k o ­
le k to r a ) .

P r z y s ta n k i  a u to b u s o w e  l i n i i  n r  
102 n a  u l .  S ie d le c k ie j z o s ta n ą  p r z y ­
w ró c o n e . , ,

P r z y s ta n k i  p o z o s ta ły c h  l i n i i  t j .  
103, 106, 107 u s y tu o w a n e  n a  u l.  R e ­
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j p r z y  u l.  
P r z y b o r a  z o s ta ją  p rz e n ie s io n e  n a  
u l .  K r a s ic k ie g o  p r z y  P rz y b o ra .

Struty sięgają ponad 3 min zl

Wandale w autobusach
POCIĘTE żyletką siedzenia y  Kto niszczy i dewastuje przy- ło umieścić w 491 przypadkach, 

autobusie bądź tramwaju, wybite stonki, kto z uporem maniek a Najbardziej wandale upodobali 
szyby w wiatach chroniących zrywa rozkłady jazdy, pruje der- sobie trosę linii 101 i 107. Czę- 
przed deszczem i wichrem, nie- mę na pokryciach siedzisk? Chu- sto niszczone są ponadto przy- 
sprawne kasowniki, nieprzyzwoite ligano takiego złapać trudno — stonki i wiaty w rejonie Stołczy- 
słowa wyryte ostrym narzędziem choć z pewnością znajdują się na i Skołwina. 
na oparciach krzesełek — oto o- milczący świadkowie takich dzia- ^ ___
brarki, z jakimi spotykamy sig toń. Lubska bezmyślność nie zna
na co dzień w środkach masowej gronie. Komu np. przeszkadza . . *  P ; 1  . . .  . ^
komunikacji. * ławka, gdzie strudzony zakupami w

Straty wynikające z takiej de- czy pracą człowiek może spo- ‘ ę
wasłccji są ogromne. Koszty, na- cząć? A jednak takich ław ek. na 
prawienia tych szkód w bieżącym przystankach autobusowych zni- 
tylko roku zamykają się sumą 3 szczano 80. Pocięto, wyrwano lub

o n e  p o tz y y z o n e  “ l °  X- f * ,
go 2 nas, i no pewno pieniądze czono w tramwajach 34 szyby, ^  wie|g |aJ sią nó tym

siwa nie na wiele się zdają. 
Rokrocznie też podsumowanie ro­
ku w Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Komunikacji Miejskiej doty­
czące dewastacji taboru wygląda

te mogłyby być wykorzystane du- ukradziono lub zniszczono 20 ka- 
nsawnjej, choćby na polep- sownfków „Krak". Nowe tablicz- 

szenie warunków 
¡nych.

samym poziomie. I to właśnie
komunikocyj- ki z ro-zkładami jazdy lub oz na- ^ jho rdz ie j przykre,

kowaniem przystanków trzeba by- (wys)

żą do drogich i  nadzwyczaj 
pracochłonnych, dlatego też ta­
ką ochroną objęte są jedynie 
egzemplarze rzadkie, unikalne 
w  skali miasta.

Ogółerp, ja k  obliczono, przy 
jezdniach i chodnikach w  mie­
ście rośnie 16 tys. drzew, i  nie 
ma co ukrywać, że są one bar­
dzo zagrożone. Dlatego też już 
dziś, m im o iż śnieg jeszcze nie 
spadł, apelujemy do MPO o 
nieprzekraczalne dawek środ­
ków chemicznych do w a lk i z 
gołoledzią.

O piękno miasta m usimy 
przecież dbać wszyscy przez o- 
krąg ły  rok, gdyż zniszczyć zie­
lone bogactwo jest ła tw o ■— 
gorzej je  utrzym ać i odbudo­
wać. (D.W.)

I  filmem na ty
W  R A M A C H  a k c j i  „ Z  f i lm e m  5ł»

t y ”  o r g a n iz o w a n e j p rz e z  Z a rz ą d  
W o je w ó d z k i Z S M P  p rz y b ę d z ie  d o  
S zcze c in a  z a p ro s z o n y  p rz e z  o r g a n i­
z a to r ó w  z n a n y  k r y t y k  f i lm o w y  
L e o n  B u k o w ie c k i .  W e  w to r e k ,  14 
b m . o  g o d z . 15.45 i  18 L e o n  B u k o ­
w ie c k i  w y g ło s i p r e le k c ję  n a  te m a t :  
„ A k t u a ln a  s y tu a c ja  o ra z  z a m ie rz e ­
n ia  k in e m a to g r a f i i  m e k s y k a ń s k ie j ” . 
W  ś ro d ę  zaś,. 15 b m . o  g o d z . 20 te ­
m a te m  k o le jn e g o  w y k ła d u  b ę d z ia  
tw ó rc z o ś ć  f i lm o w a  L u is a  B u n u e la . 
S p o tk a n ia  o d b ę d ą  s ię  w  k in ie  s tu ­
d y jn y m  „ D e l f i n ”  (w s tę p  za k a r n e ­
ta m i) .  P o n a d to  L e o n  B u k o w ie c k i  
b ę d z ie  g o ś c ił ta k ż e  w  s z k o ła c h  ś re d ­
n ic h  n a szeg o  m ia s ta . (su>

Sklep z artykułami 
bezglutenowymi

K O L O  P o m o c y  D z ie c io m  na  D ie ­
c ie  B e z g lu te n o w e j in fo r m u je ,  źa 
s k le p  W SS „ S p o łe m ”  n r  50 „ P a l ­
m a ”  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  14 zo ­
s ta ł w y ty p o w a n y  do  s p rz e d a ż y  a r t y  
k u ł ó w . ż y w n o ś c io w y c h  p rz e z n a c z o ­
n y c h  d la  d z ie ą i c h o r y c h  n a  c e l ia k ię ,  
o b ję ty c h  o p ie k ą  k o ła .

W  z w ią z k u  z  ty m  w s z y s c y  r o d z i­
ce  z rz e s z e n i w  k o le  p ro s z e n i są o 
zg ło s z e n ie  s ię w  w w . s k le p ie  w  
d n ia c h  13, 14, 15 b m . w  g o d z in a c h  
o d  16 d o  18 z z a ś w ia d c z e n ie m  o  c h o  
r o b ie  d z ie c k a  o ra z  k a r ta m i  z a o p a ­
t r z e n io w y m i c e le m  ic h  r e je s t r a c j i .  
Z a zn a cza  s ię  p r z y  ty m , że n ie  za­
r e je s t ro w a n e  i  n ie  o p a trz o n e  p ie ­
c z ą tk ą  k a r t y  n ie  b ę d ą  u p r a w n ia ły  
d o  z a k u p u  s p e c ja ln y c h  p r o d u k tó w  
b e z g lu te n o w y c h .


